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S E J M  W A L N Y .
Likwidacja odbudowy kraju. —  W sprawie antypań
stwowej działalności posła Zamorskiego w Ameryce.—  
0  autorytet Naczelnika Państwa i armji. —  Polity
czna metoda „ściągania wszystkiego 1 wszystkich do

błota1*.
W czorajsze 265-te 7 rzędu posiedzenie sejm fi

rnowe rozpoczęło się o godz- 4.30 popołudniu.
Na wstępie. M arszałek oznajmia, że na po

rządku dziennym  posiedzenia, znajdow ać się bę
dzie także wniosek nagły p. Dębskiego w sprawie 
rzekomo antypoństwowej działalności p. Zamor
skiego.

P o odesłaniu do komisji w pierw szem  czy ta 
niu 2 u staw , w  tern u staw y  o  daninie w y ró w n aw - 

.c ie j, przystąpiono do rozpraw y nad najtk*śc:.ą 
wpiosku • p. Klemensiewicza i tov,\

w sprawie likwidacji odbudowy kraju.

W nioskodaw ca p. Klemensiewicz -zaznaćm . że 
w edle projektu M inistra skarbu, z dniem 1. grudnia 
1922 ma być zlikw idow ana cala odbudow a Kłaju, 
a- do dnia 2. lutego 1922 mają p rzestać  istnieć \ro - 
góle w szystk ie biura, przezco cała sprawa, m a 
być w  ten sposób załatw iotia. Zdaniem r n o R f  
tak niezmiernie p rosty  sposób spraw a zała tw ić  
się me da. D otychczas odbudow yw ali się tylko 
tacy, k tó rzy  byli m ajątkow o silni. Natom iast serki 
tysięcy łudzi najbiedniejszych, k tórzy  ńnrduszów  
nie mieli dotychczas odbudow ać się nic mogli i 
nie mogą. W yłoniła s it  kombinacja, ab y  odbudo
wę przerzucić na .Samorządy, kto jednak zna na
sze stosunki sam orządow e, wiie. ze to jest czysta 
-utop ja.

Mówca zwraca uw agę na zaniechanie budo
wli na osiedlenie wojskowych. Dziś rozparcelow a
no 20.000 osad m iędzy żołnierzy, a zaledwie tylko 
drobna część budynków  w ystaw iono. Teraz, ma 
się także i to urw ać. Rząd ma jednak pokrycie na 
dalsze prow adzenie budowli, ma bowiem .kontyn
gent nieodebranego drzew a, k tó ry  jest w łasnością 
Rządu. D rzew o to, zajęte jako kontyngent, a s ta 
nowiące w łasność R ządu, nie w ym aga wielkich 
kosztów , nie trzeba atoli obchodzić się. zbytnio w 
rękaw iczkach z tymi w łaścicielam i lasów, k tórzy  
obowiązku sw ego dotychczas nie spełnili. D rzew a 
tego jest ID rrtiljjgów m etró w  kubieznych i w y 
s ta rczy ć  ono m oże nie tylko na odbudow ę Polski 
zniszczonej, ale jeszcze pozostanie zbędne drzew o 
na inne cele. W obec tego, ż do końca grudnia li
kw idacja ma być przeprow adzona, m ówca u p ra 
sza, ażeby  komisja, do k tórej w niosek jego będzie 
odesłany, p rzed łoży ła  Sejm owi swoje wnioski w 
tej spraw ie w  przeciągu dni 7,

W niosek ten opiew a: W zyw a się Rząd, aże
by wszelkie do odbudowy kraju i do osadnictwa 
w ojskowego potrzebne kredyty nie były  w strzy
m ywane, lecz oddane do dyspozycji Ministerstwa 
robót publicznych.

Po przem ów ieniu p. Żebrow skiego, klory 
w ypow iedział się przeciwko wnioskowi, nagłość

wniosku uchwalono wniosek zaś sam odesłano do 
komisji odbudowy kraju.

P. Federow icz w imieniu komisji skarbow o- 
budżetow ej referow ał z porządku dziennego pro-1 zoslaw iarn tej partji. Zadaniem nas rugo kh.ou

p. D ębskiego. Dla uzasadnienia nagłości wni -sko
da wca p. Dębski w yw odzi miedzy maymi ja k  
■następuje: Kkra iraśz na pote-ę-tia-uD 262 igło.dd

w niosek nagły w spraw ie an typaństw ow ej dzia
łalności p. Zam orskiego.

W prow adzając ten w niosek na porządek dzien
ny, M arszałek zmienił ty tu ł v\ nioski!, dodając 
słow o „rzekom o" an typaństw ow ej działalności. 
M usze sic zastrzedz przeciw ko u n e ip reu e ji 
przez M arszalka wniosku wniesionego przez Klim; 
poselski. W r. 1921 w yszła nakładem  „Dziennika 
N arodow ego11 w Chicago broszura p. H am erskie
go Pt. „Rola socjalistów  w odbudowie Dolski. Ro- 
miiam cafe w ystąpienie p. Zam orskiego przeciw 
ko jcJnei partji politycznej i rozpraw ę /  ti*i pc-

b. jest zw rócić uw agę n a . to. że w broszo: 
słoną walki ze socjalistam i pisze s i; w e ;
tworise. k iórc bija w podstaw y naszego o,

bowiem nie można o k re ś lę  tonu i 
. r\

jekt u staw y  o zasileniu finansów miejskich 
zaborach rosyjskim  i austriackim .

Mjowca zaznacza, że w skutek wojny budżety 
m iast zosta ły  ogromnie obciążone, w obec czego ’ innczei nowiem me można 
niektóre m iasta znalazły  się. w  położeniu wprost} bios;mry.^ k lora  zajmuje s:ę. głowni- 
bez w yjścia, Nasz «rojekt — pow iada dalej m o w -p  N ucrdm k.cm   ̂P aństw a. W iem 
ca — nie zadaw ala w szystkich, żądań m iast, przy-} w 
znaję im jednak dochody z następujących źródeł:,
1. z państw ow ego podatku dochodow ego przezj 

w tym  podatku. 2. z

POJ 0-
•v r.o-

nuszent życiu politycznem  ■ zozwi-ilmożiiifu się 
m etoda ściągania w szystkiego i w szystkich

udział gmin w tym  podatku. 2. z opodatkow ania]
tow arów  przyw ożonych do miast, oraz opod :ukc-j Są jednak rzeczy, k tórych ściągać 
w ania biletów  bagażu pasażerskiego, 3. z podatku św icii^ei. kfóremi bawić nie

św iętością jest interes Państw u.

M ówca p rzy tacza niektóre ustępy y rzc
rn.ck

obrotów  i dodatku do państw ow ego zasadniczego 
podatku przem ysłow ego, 4. z podatku od nieru
chomości i lokali.

Udział w podatku cjMSiodowym komisia u- 
sTidda rów nież stopę .podatkową od -towarów w y 
w ożonych z miast, na 1 proc. od opłaty  przew o
zowej. Stopa podatkow a od obrotu zarobkow ego] MiVdóv/. Dlatego w u w c .  ażeby Sejm utynM ia 
ma w ynosić 2 pro mllte. Rząd proponow ał udzie- 1 0 au to ry te t armjB i Naczelnika P ań stw a  f b w  :

nie można, 
■■'np". a i

'broszury. poozem ośw iadcza: W !:
państwie Mi.tes-.er spraw ied ihu jści i V i'T  
W . dawno już byliby w ystąp ili przeć: wć*i 

j buc i działalności i przeciwko w.,:-.

urny:lić m iastom  rów nież praw a pobierania podatku o d .w icy  i trzeba zbadać stan 
nieruchomości. W edle projektu podatek fen w y - lgo).' T e b roszurę kolportuje sie w 
nosiłby 30 proc. czynszu. W końcu p rzem ów ić-jem igrantów  w Am eryce, tio który.'-, 
nia spraw ozdaw ca prosi o przyjęcie ustaw y. o-| zw rócił się o p o ty  erkę. W-wosek «avz

. -/.jMorśk-.
Pod r a s /y

R.y
•dama

raz rezolucji w zyw aiącei Rząd do wypracow a-Ę zatem , ażeby Sejm nok Jadów i bonornw ot: m
nia planów finansowych dla sam orządów , polega- zajęcie się ta sp raw ą i w ydania w yroku na ć /te - 
iącycli na odstąpieniu sam orządom  źródeł podat- lahrośó ptiblicysfjcz.no .0. Zamorskie-g''.
kow ych, nic w yzyskanych  przez Rząd oraz o- , ,  G iabiński ośw iadcza sic. za nagłością «•«*- 
kreslem e zrodeł. z . k tórych sam orząay  mogą s, jedna.^  że xV ,myśI
czerpać p rze / pobieranie od nich dodatków  sam o
rządow ych.

P. Rosseł również stw ierdza konieczność,; 
przyjścia z pomocą miastom, zw łaszcza \v b.J mtnovccj. W  gios«\vatru  nagłość v;-;r?osk‘:: rAScwa 
K ongresów ce, gdzie sam orząd pow stał niedaw no] łono - -  poczerń W icem arszałek p. M oraczt-wsk

>mysi być odesłany do komisji, sad zaś nic 
misją. M ówca proiKunuje zatem , aby  po' u 
typ  nagłości w niosek odesłano do komiki:

f w  najcięższych w arunkach. Idzie tu 
o W arszaw ę. Mówca wnosi popraw kę

1 ses 
w  nie
nrt. 1.. aby  miastom przyznano 
dochodowego, specjalnie zaś d!r

!ó- 
do

30 proc, podatku 
W arszawy- pod

w yższono ten podatek do 50 proc.
P . Suligowski w yw odzi, że z podatków  do

chodow ych m iasta nic będą miafy wielkiej po
ciechy. Również i podatek od to w aró w  przynie
sie miastom niewiele. 1 o sam o można powiedzieć 
i o podatkach od nieruchomości i lokali. M ówca 
proponuje popraw kę do art. 26.. w którym  są 
w yliczone lokale, nie podlegające podatkow i od 
nieruchomości.

Na życzenie w iększości klubów  M arszałek 
odroczył dalszą rozpraw ę nad tym  przedm iotem  
do następnego posiedzenia.

Przystąp iono  następnie do wniosku nagiego

podał do glosow ania wniosek o odesłanie spraw y 
do komisji re go lam mowę i. W'1 głosow aniu w tińoęk 
p. G łąbniskiegc odrzucono 142 głosami p rzeor\ 
112. W obec tego wyniku glosowania ptzew 9- 
dniczący ośw iadczył, żc wedle zw yczahi

meritum sprawy wejdzie na porządek dzien
ny następnego posiedzenia.

-Po krótkiej dyskusji formalnej postanow iono 
odbyć następne posóedze-nie dziś, w e środę, dnia. 
30. b. m. 1



GAZETA LW OW SKA z dnia I. grudnia 1921.

P rasę kom isji sejm ow ych .
fa^tioiy podsfsl! ppzeaipłoip.

Komisja skrrbow o-bnóietow a pod przewod
nictwem p. Osieckiego rozpoczęła w edle refera
tu P- M oraczew skiego rozpraw ę nad projektem 
u s taw y  w  przedmiocie rozciągnięcia na obszar 
cułtj Rzpitej m ocy obowiązującej ustaw y z dnia 
6. ftpea 1920 w  sprawie ujednostajnienia ustawy, 
o państwowym  podatku przem ysłow ym . 7g!o-j 
szoiiy przy art. 1. w niosek p Fedorowicza, b y  
działalności u staw y  nie rozszerzać  na Małopol- 
s fe , a natom iast podnieść tamtejszy podatek za
robkow y. nie uzyskał w iększości. Następnie 
przyjęto pierw sze trzy  rtykuty projektu.

Eataips? C8 D5 i prosaiałyb
fifiSEfSai.

Komisja wojskowa rozpatrywała opłakane 
warunki, wśród jakich znajdują s»ę bataliony c e l
ne na granicy wschodniej. Delegat ministerstwa
S. \V. zay-‘wni?, że M inisterstw o zajmie się tą 
sp raw ą z ca ią  gorliwości;}. Następnie przystąp io
no do d-dszegc ciągu rozp raw y  nad projektem  
ustaw y o pragmatyce oficerskiej i załatw iono 3 
p ierw sze rozdziały  o obow iązkach oficerów . Ko
misja p rzy jęła  rów nież popraw kę p. Anusza, aże
by udział oficerów w  handlu i przem yśle uzależ
nić od rozporządzenia m inisterstw a.

0 ppisc i i  nmlpB ćis.
Komisja opieki społecznej rozp a try w ała  poło

żenie reem igrantów  i środki za rad ew , z  uw zględ
nieniem potrzeb finansow ych, odpow iadających

lozmiarom chaotycznie nadsyłanych przez w ła 
dze sowieckie transportów reemigrantów.

O dra gnili.
Komisja administracyjna odbyła dyskusję 

nad wnioskiem podkomisji, dotyczącym ochrony 
granic i postanowiła sprawę odesłać klubom do 
rozpatrzenia. Chodzi o rozstrzygnięcie, czy straż 
graniczna mu być cywilna, czy też opierać się na 
zasadach organizacji wojskowej.

IfcMcJa władz i orzgite.
Komisja koustymcyjiia obradow ała  w dal

szym  ciągu w  m yśl refera tu  p. Halina nad pro
jektem  u staw y  o działalności w ładz naczelnych. 
P . B uzek zgłosił do a rt, 12. wniosek, iżby norm y 
określone w  ostav. ie budżetow ej co do liczby 
posad w poszczególnych m inisterstw ach  nie m o
żna by ło  w żadnym , raz ie  przekroczyć. G k n o w a
nie nad tym  w nioskiem  odroczono do następne
go posiedzenia Do art. Id. p rzy ję to  w niosek  p. 
B u z ia , iż w  prezydium  R ady  M inistrów  i w  mi
n isterstw ach  m ogą -być tw orzone specjalne urzę
dy ty lko na mocy osobnej uchwał?/ sejmowej. 
D łuższa dyskusja w y w iąza ła  się r a d  art. 14. do
tyczącym  p raw  prezesa m inistrów . ■ W edle p ro 
jektu rządow ego, prezes R ady M i.astrów  m iał 
czuw ać nad  organizacją adm inistracji państw o
w ej, o raz  nad kw alifikacją personalu urzędnicze
go. Na wniosek p. L icberm ana uchwalono ustęp 
rozszerzający  upraw nienia prezesa m inistrów , 
k tó ry  będzie m iał w ykonać  kontrole nad cała ad
m inistracją państw ow ą i nad p e rsa r:a!em urzęd
niczym.

F yl#r i i i i i
M inisterstw o sp raw  ‘zagranicznych donósd, że 

od przedstaw iciela pełnom ocnego R. S. F. R. S. o- 
trzy m ało  noN  z «y#*iad.cni:e*icm, iż przedstawi
cielstwo to nie zgadza się. aby pp. Lorenz i P ła it 
złożyli zeznania wobec sędziego śledczego w  spra 
w ie Janeckiego (Lipińskiego), gdyż sprawę, tę 
przedstaw icielstw o R. S. F. R. S. u w aża  za cał
kowicie w yjaśniona.

W  odpowi-edtó na  to  M inisterstw o spraw  za
granicznych w ystosow ało  no tę następującej t re 
ści; M inisterstw o sp raw  zagranicznych potw ier-

ipaWa stedj iuusłrdw

dzając odbiór, tej no;y w y raża - ubolew anie, że 
przez  odm ow ę zezwolenia . w spółpraco Arnikom j 
swoim pp.* Lorenzow i i P ia ttow i nu ziożenit- ze
znań w obec sędziego śledczego w spraw ie Jane
ckiego (Lipińsk1ego}.przcdsta.wśe-iclstwo pełnom o
cne ham uje w ym iar spraw iedliw ości 5 utrudnia 
w ładzom  polskim ochronę przedstaw icielstw a 
przed nicpożądanetai propozycjam i, o co p rzedsta
w icielstw o dopominało się w  sw oich dw óch no
tach.

du Imieniu wielkie zadowolenie z dodatnich wyfli* 
ków z pobytu Rady Ministrów w Poznaniu.

O statn i p rzerzaw tai M inister Skirm unł, pod" 
kreśiając. zw artość  w ew nętrzna  społeczeństw a po
znańskiego, dzięki której najw iększe w ysiłk i rza* 
du pruskiego, sk ierow ane na w yjw rodo1wierna lud
ności polskiej, spełz ły  n a  m czeni. N astrój 'na  tR-*1'  
kiecic był bardzo serdeczny.

*
P rezyden t M inistrów  PanflfcowsW złożył wte- 

tiiec na grobie poległych dnia 27. grudnia 1918 ?#>' 
w stańców  wielkopolskich.

P rezy d en t M inistrów  po w zięciu udziału w  ob
chodzie rocznicy listopaćap\rej, urządzonym  w  aub 
uniw ersyteckiej przez poznańskie szkoły  średnic- 
oSlaiował 30ó\0G0 m arek , na rzecz w ycieczki &> 
W arszaw y , zorganizow anej przez młodzież, która 
Uraża udział w  dzisiejszym  obchodzie.

O negdaj odbył się zjazd abiturientów ' gitithi- 
zju-itt .*5w. M agdaleny, najstarszego  gimnazjum pol
skiego na ziemi w ielkopolskiej, p rz e k s z ta łc o n e j 

swoim  czasie przez wład%- prUzkie na szkole 
yrfemeoką. Na uTOczysiość tę. p rzyby ł P rem ier Po
nikow ski. k tó ry  w  sa  ojem przem ów ieniu podkre
śli? że szkolnictw o w  W iciaapokfcc, podobnie jak 
w  K rólestw ie, w ystaw ione było na prześladow a
nie ze strony rządu pruskiego i rosyjskiego. P rze 
m aw iali następnie ks. D albor i prof. Dembiński z 
W arszaw y.'U roczystość  m ja‘r  przebieg uroczysty*

leieisja M f n k Ę m ,
Obrady w. Krakowie.

W  dniu 4. grudnia i następnych odbędzie się 
czw arta  kadencja posiedzeń plenarnych komisji
kodyfikacyjnej Pzpltei Polskiej. Obrady odby
w ać sio fcędą w K rakow ie po ra s  p ierw szy  i ty l
k o  w yjątkow o, zgodnie bowiem z. postanow ienia
mi regulam inu komisji kodyfikacyjnej zbierała. Się 
o n a ' dotąd żaw szc  w  Wa r s z a wi e ; ■ ' ; -

Na porządku dziennym  obrad  grudniowych’ 
komisji plenarnych znajdzie się oprócz sp raw  o r
ganizacyjnych i adm inistracyjnych projekt ustaw y  
o sądach dla nieletnich, o raz  refe ra t program o
w y naiem at „N ow ożytny ' kodeks cyw ilny".

Po ukończeniu obrad ogólnych komisji, ouby- 
w ać  się będą róyynież w  Krakowie posiedzenia 
jej w ydzkrłów  i sekciŁ

w Pazcaflia.
W czoraj w ieczorem  octbyt się na zam ku po

znańskim  bankiet z udziałem  w szystk ich  człon
ków  Rządu, w ybitnych  p rz e d s f  wioieii w ładz miej 
scow ych cywiiinyoh i w ojskow ych, o raz ducho
w ieństw a, przedstaw icieli misji francuskiej i in. 
M iędzy innymi obecni byli ks. p rym as Dalbor, ks. 
.biskup Łukomskl, gen. Haller, gen. Dupont, gen. 
De Gay, sek re ta rz  gen. G dańska p. Pluciński, Mi- 
ceirun-istrowiie Seyda i W achowiak i w ielu innych.

P ie rw szy  to a s t w niósł na cześć Naczelnika 
P ań stw a  i R ządu M inister byłej dzielnicy pr-uskiej 
p. W ybicki . Następnie toastow ał p. W icem inister 
Seyda na cześć duchow ieństw a w ręce ks. k ard y 
nała D aibora, W icem inister Wachowiak na cześć 
arm ii poiskiei, p. Jan ta-P o lezyńsk t w  języku fran- 
custtSm na cześć arm ii francuskiej, generał francu
ski Cuponi odpowii&dzial w  gorących słow ach na 
ostatn i toast, sław iąc arm ię polską za jej m ęstw o. 
Dupom zakończył swoje przem ów ienie okrzykiem  
.,Vivs !a Poiogne".

■ Następnie M inister pracy i opieki społecznej 
Darowski w niósł toast na cześć społeczeństwa 
poznańskiego, podnosząc jego zalety, głów nie w  
dziedzinie ekonomicznej i gospodarczej. P rzem a
w iał następnie ks. p rym as Dalbor, w zyw ając do 
.Jedności i bnatęstwa, na co odpow iedział mu pre
m ier Ponikowski, wyrażając w swojem oraz Rzą-

P r a w ó k a c i e  n i e m i e c k i e .
U l  G S r w a m ' S I j i s Ss u  N i e m c y  s n a g a z y n u f c i  b r o ń

m m m m m i Chciał o>-»ci ii i u r e a c f l z i i  p o w s l a w i e ,
(Jrgna kom unistów niemieckich „Die Roto 

Fahne“ w  ostatnim  .num erze przynosi sp raw ozda
nie z ostatniego posiedzenia sejmu pruskiego, na 
k tórem  poseł kom unistyczny Eberlain w ygłosił 
przem ów ienie, obfitujące w  scnzacyjne rew elacje 
o tajnej organizacji „O rgeschu- górnośląskiego.

ftberlein ośw iadczył m iędzy irmcmi co na
stępuje ;

C entralą Orgesc.hu górnośląskiego jest W ro
cław . W posiadaniu mojom znajduje się dokładny 
plan tej orga*nb:acji, opracow any do najdrobnicj- 
| j 2 d i  szczegółów , a do tyczący  powstania niemie
ckiego na G. Śląsku, które nciało w ybuchnąć w 
najbliższych dniach przeciw ko Polsce. Na podsta
wie innych dokum entów  odnoszących się do O rg e . 
schti, Ebertem  dow odził, że na G órny Śląsk w y 
słano w ostatnich czasach znaczne ilości broni i 
amunicji. I tak : 27. paźclz. br. w y sła ł niejaki m a
jor K lukowski z Berlina do Prudnika następujące 
rodzaje broni i amunicji: w  wagonie oznaczonym  
„Gdańsk 1.5DJ min, w  w agonie pod na
zw ą „Saksonia” 195 g ranatów  dla dział Po
lowych oraz m nóstw a najróżnorodniejszej broni. 
N astępnie odczy ta ł Eberlem list niejakiego pana 
Eberle na Górnym  Śląsku, z którego to listu w y - I

alka, że pułkownik Trepke od dnia łS. październi
ka br. w ysłał na G. Śląsk 10 wagonów różnego 
materiału wojennego wraz z  armatami różnego ka
libru. Inny list z dnia 27 października br. w ysłany  
do majora Blokowskiego* stwierdza, iż w ystano na 
G. Śląsk do końca października br. następujące 
koci broni: 15.000 karabinów ręcznych, 415 cięż
kich i lekkich karabinów m aszynowych, 147 pisto
letów m aszynowych, 8.900 rew olw erów , 14 mio- 
;aczy min, 72 m iotaczy granatów, 2 armaty, a po
nadto 70.009 granatów ręcznych, 2,600.000 sztuk 
amunicji dla piechoty, 10.W0 sztuk amunicji dla 
miotaczy min, 5000 pocisków armatnich, 275.000. 
raboji rew olw erow ych i 21.000 kul świetlnych. O- 
prócz tego miano jeszcze w  późniejszym czasie, 
jak w n ik a  z pow yższego listu, w ysłać  na Górny 
śiąsk  następujące ilości broni: 11.000 karabinów 
ze stalowni Klun, 150 karabinów m aszyno
wych z Hanoweru, 1000 rew olw erów  ze stalowni 
Klun i 8 milionów amunicji dla p^eonoty z różnych 
fabryk państwa niemieckiego. Eberlein ośw iadczył 
dalej, że posiada nadto obfity materiał, będący do
wodem, że „Orgesch” zamierzał w yw ołać powsta
nie na Górnym Śląsku. * "
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f i  w m m
Orędzie króla.

Z okazji otwarcia sesji parlamentu król w y-j 
Kłosif orędzie, którego punkty zasadnicze bylyi 
Ustępujące: P: zedtw szystkiem  król dał wyraz
Wdzięczności za objawy radości i wierności, w y-j 
'3żone z okazji narodzin księcia Michała i 

.''■twierdził, że parlam ent u. czasie ostatniej sesji i 
"Owiązał się chlubny A  sw ego zadania. O m a-1 
ziając żyw a działalność w atmosferze pokoje, 
1 w pomyślnych warunkach w ytworzonych dzięki 
firzedsięwzieiyni prze/ rząd krokom w celu za-; 
Pewnienia porządku I spokoju wewnątrz państwa,1' 
l;ró! zapew nił że istniejące dotąd zarządzenia: 
Wyjątkowe nęiią niosły być wkrótce zniesione. 
Mówiąc o polityce zagranicznej, król podkreślił,

że stosunek Rumunii do państw  sprzym ierzonych 
jest dalej ścisły i serdeczny.

Rumunia zaw arła  sojusze z krajam i ościen
nymi, 7. którym i łączy ły  ją wspólne in teresy  poli
tyczne i ekonomiczne. Stosunki /, innymi pań
stw am i stają sic coraz bardziej norm alne. O rę
dzie wspomitht o zarządzeniach, jakie są niezbęd
ne do ostatecznego unorm ow ania sytuacji finan
sow ej i zastosow ania usmy.-y podatkow ej. Dalej 
wspom ina orędzie o przeprow adzeniu reform y 
w yborczej, opartej na podstaw ie obow iązkow e
go, pow szechnego i bezpośredniego glosow ania 
przy uwzględnieniu proporcjonalnej reprezentacji 
muiejszośct.

\> końcu wymienia orędzie u staw y  i reform y 
w dziedzinie w ojskow ości, mające na celu sku
pienie .-snuji. będącej najlepszą gw arancją  egzy
stencji i rozwoju kraju. Orędzie doznało, gorące' 
go przyjęcia w śród posiew , k tó rzy  zgotow ali k ró 
lowi serdeczną owacje.

Sprawa żydowska przede wszy stfeem kwestją ekenomi- 
czną. — Prawa Polski do Galicji wschodniej. — Cha

rakterystyka Warszawy, Lwowa i Krakowa.
T?. O m aw iając sp raw ę żydow ską, dzienni-! Lw ów , pisze nasz sp raw ozdaw ca, był p rzez 

karz szkocki zdaje sobie /  tego jasną sp raw ę. że< kilka w ieków  targiem miedzy w schodnią Europą 
choć istnieje pewma liczba spolszczonych izraeli
tów, utożsam iających się pod każdym  względem  
z k ra itm  sw ego urodzenia, jednak stanowo ona 
znikom ą część w obec ogrom nej m asy swoich 
W spółw yznaw ców , k tórzy  nie maju ant zdolności, 
eni chęci zasym ilow ania się i k tórych sposób ży
cia stanowo praw dziw e niebezpieczcńst\vn i!!a 
zdroc  orności ogólnej.

Korzeń zła tkw i w tern. że żydostw o, nie 
trudniąc sie rolnictw em . jest skupione w mia
stach. ydzic zajmuju się drobnym  handlem. Żadne- 
państw o, w yznaje dziennikarz, nie może pozw a
lać ’?a  istnienie takiej licznej klasy pośredników  
handlow ych. ędyż tow ar przechodząc przez, tyle 
rak. nim dostaje sit; w posiadanie konsum enta, 
musi koniecznie w zrastać  w  cenie. G dyby p rzy 
najmniej połow a żydów  jęła sic p racy  w y tw ó r
czej. tak >ak na przykład  w  W ielkiej B rytanii, to 
położenie by łoby  znacznie lżejsze, o takim jednak 
zw rocie niema dotychczas najm niejszego znaku. 
W  końcu dziennikarz zaznacza, że „obecne poło
żenie jest takiem. jakiego żaden m yślący czło
wiek nie może rozw ażać  bez obaw . a rozw iąza
nie tego zagadnienia bedzie ciężka próbą dla mę
żów stanu polskich, .k.żell nic znajdzie się w yj
ścia. następstw a m uszą być dla Środkow ej Euro* 
ny po\vaz::e“ .

-,utor następnie przechodzi do sp raw  granic
Polski.

O m aw iając sp raw y  b. wschodniej Galicji, pi
sze m iedzy innerni: ..Rozwój rolniczy i przem y
słow y jest bezsprzecznie w ynikiem  głów nie w y 
siłków Polaków  i by łoby  hańba pozbawić Polskę 
jednego z jej najbardziej historycznych m iast 
L w ow a, stolicy tej ziemi". A byłoby  jeszcze go
rzej, ciągnie dalej, zostaw ić ziemie tę  na 15—20 
Jat w  zaw ieszeniu, nim ustaionoby plebiscytem  
iego stosunki adm inistracyjne. Taka polityka po
ciągnęłaby za sobą ustaw iczną niepewność, para
liżując praw idłow e życic kraju, k tórego rozw ój 
z jego zasobam i węgla, nafty, i drzew a, jest nie
zbędnym dla przyszłości ekonomiczne! całej 
Polski.

O W arszaw ie  dziennikarz pisze, źc można ją 
śmiało porów nać z każdą inną stolica europejską. 
Zachw yca się iei parkiem  i teatrem  greckim pod 
Kołem niebem. O teatrze miejskim tak sie w y ra 
ża: W  tea trze  miejskim — bo W arszaw a odczu
l a j ą c  brak potrzeb życiow ych, uw aża zbytki za 
tem bardziei riezbedne - widzieliśmy talu balet, 
iaki pewnie nie bodziemv widzieli w Londynie, 
dopiero jak zbudują tam  scenę dwa razy  tak 
•wielka, iak którakolw iek obecnie w  Londynie

a W schodem  i obecnie usiłuje zdobyć sobie ana
logiczne stanow isko przez urządzenie półro
cznych w y staw  -w yrobów  polskich. U rządzenie 
p ierw szej w y staw y , razem  z zabudow yw aniem  
domów, trw ało  około dw óch m iesięcy, .co  chyba 
uspokoi tych, k tó rzy  w ątp ią  o energii P o laków  i 
ich zdolności organizatorskiej, a eksponaty  paw i- 
ionow w yw ołu ją zdumienie tych, k tó rzy  dotych
czas w yobrażali sobie, że p rzem ysł kraju jeszcze 
bardzo nisko stoi.

W reszcie o Krakowie ■ angielski dziennikarz 
tak pisze: Jestto  z najbardziej ch a rak te ry s ty cz -
nych m iast polskich, .lego w ąskie, k rzyw e ulice, 
średniow ieczne budynki, w .szczególności plan 
U niw ersytecki (?). oraz jego „p lan ty“ fprze
strzeń bioń i drzew  otaczająca s tarszą  część 
m iasta), w szystko  to robi całość m ogąca w zbu
dzić ciekaw ość naw et u najbardziej przesyconych 
tu rystów . W aw el przedstaw ia mu się jako po
mniejszy W eestm inster U 'bey  i w iększy  zam ek 
Edym burski, wzniesione obok siebie na pagórku 
nad zakrętem  W isły. K raków  powinien przycią
gać tu rystów , ale pod dw om a w arunkam i: dobre 
dvogi i dobre hotele. Mają dobrze w yposażone 
budynki, lecz trzeba je um odem izow ać w dwóch 
w ażnych rzeczach : kąpiele i sanitarne urządzenia.

K R O N I K A .
K alendarz: Czwaitck, 1 grudnia. Rz.-kat.: E i-

g iu sz a  —  f i r . - k . i t . :  P la tona .  —  S ło w ia ń sk i :  S a m o .  
stawu.

— Spuścił z to n i  mróz i już wczoraj okuło 
południa Jioczął się ewakuować. Niebo z i kryła szara 
powłoka, mgły spadły na miasto, temiometr z — 10
p<-zeskoczvł na   _>°C. Stan len utrzymuje Gę mniej
"więcej dotąd. Co tam u  chmurauti przygotowują, nie
wiadomo: albo z. deszczowej kadzi lunąć chcą, jak
to n eraz już bywało po odejściu mrozu, albo szyku
ją szefie do zgartyu/ania nam śniegu na głowy- Pra
gnie oczywiście wypada, tv  raizei padł białym pu
chem na n.tiozmarznietą jeszcze .demie, niż na bioto*

:i w a r s y  
1. iczba Crgie- 

10.

gdyby ona w nie rozmięknąć m ała tu  nowo przed 
pojawieniem się śniegu,

—- Wczorajszą rocznice powstania li-fopado-' 
wtgo obci-od/tło u nas baidz.i solennie wojsko- 
-■ sć. Po u.ociyt-Mitt KalKł/tńhtwlt w koś-.-icii ga;- 
fizonowyiti u 0 0 . Jezuitów r-duyk' ■ i,v pod ruin?; ii - 
eiitn Mic.Ucwicfe wobec gtne'id:d.i de tiud i u s/y« - 
k. cii rodzajów bron .

vVlec/wrem p z> świetle pochodni i tl:.wiekach 
kapeli wechowaniu,w /.-.>kiadu Br. Alberta rusr-A /a -  

:ii;ic:0 '.v r,y ptze/. Zarząd Obrońców Lu o-a •, pochód 
na cmentarz Łyczakowski, rto mogił nowsiańcow 
z. r. 1831. Po przemowie por. >:ovv-.--go i oóśpicwa- 
niu pie-ni narodomych złożono na sMikotągu v;r:-t;'K?. 
puczem pochód wrócił w o ; cycku do miasta.

W s k Ic k a d z e k i .u r s iw  t  w-.-zeiaj w-se/o- 
rcin uroczysty obchód. A noga tym r.pt-n »::•••• ze pro- 
dii>.c.ti wokslnych i n.nzyiułuych zruur-ł s.ę również 
fragment z „Kmdjan-" odegrany ta ; d/o dobre.? prze? 
amatorów. Wśród g<*ści zu*:ii się gu*. Kati-cr i Ję-.
dfujtw ski.

—- W arszawa na Wawel, w  sw..im czasie 
prosa po.ska notowała niejednokrotnie dbu^tnuść s to 
licy naszego Pa stwa dla a v : lu. Oi.eenir hezstto:.- 
n-jsc każe podkreślić w żn;< pc.d tym względem zmianę: 
oraz częściej spotykamy na liście 1 unii:.to.ów cegie

łek wawelskich mieszkańców > zrz. s/en 
a za jej przykładem i b. Kongresówki, 
lek po dzień 28. !'stopada cKsi- gin i

-— L v.ow -G !ia tisk .  /. pówótht trudności w 
ogrzewaniu poc-ągów znosi się czasów o od 1 gtu - 
unia b. r. aż do odwołania bieg wagonów bezpo
średniej komunikacji Gdańsk-Lwów przy pociągu po
spiesznym Nr. doi (przybywającym do I •.•■•owa o go
dzinie 22‘20) i przy pociągu puspks.-.nyin Nr- <K>2 
(odchodzącym ze I wowa o godz. 7 30

—  Odczyt ks. LufosJawskiego w Lyonie. f’o- 
.scł Lutosławski miał w U ody nie odczyt o stosun
kach polsko-francuskich w ciągu dziejów. Na occz\- 
cie obecne byty wybitne osobistości świata polity
cznego i kato:ick'ego.

— Polski Związek dyrektorów szkół ś, ednich 
odbędzie posiedzenie miesięczne w sobotę, 3 grudnia 
o godzinie 5 po południu w gimnazjum VII.

—  Pierwszy Zjazd okulistów polskich TW-
Okulistyczna u- Warszawie zwołuje na dnie 16 i 17. 
grudnia z ; a l e k a r z y  okulistów. W programie pra, 
zjazdu leży utwórz nic związku, celem skoordyno
wania pracy naukowej. Odczytów zgłoś-ono już prze
szło 20. Urzędowym teni. tcm do Dysku ji jest zwal
czanie jaglicy. Przewodniczącym komitetu oiganizacy:- 
nego jest dr Gepner, . złonkami dr. W. Kamocbi. prof. 
K. Noisze*skl, dr. ,1. Matusc.wtczówna i ppufit. dr. 
Vć Osmólsk'. Przedstaw;cielamt komitetu sa : wc Lwo
wie prof. Machck, w Krakowie proł. Mai w-kl, n V -  
dzi dr. KoLński. w Poznaniu.dr. Kapuściński. Siedzib.i 
komitetu organizacyjnego: Warszawa, Smalna 8 . In
stytut oitahniczny.

— Z Kół I karsk ich . Pi-ma nasze lekarskie 
donoszą, że w końcu października r. b. przybyło '/ 
Polski do Nowego Jorku 3 lekarzy na studia spe
cjalne, jako stypendyści fundacji instytutu amerykań
skiego Rockefellera. Są to: J. dr. Jan Su rawski / War
szawy, urzędnik Ministerstw a zdrowia publicznego, 
który ma badać admiuNtrącię szoita i, 2. dr. <Jó et 
Ceiarcl; kierownik Państwowego Zakładu Epidemio
logicznego w lublinie, ci la studouaura sprawy wy
robu surowic i 3. dr. Czesław Wroczyński z Grodna, 
komisarz nadzwyczajny do watki z ćpidemjami dla 
ziemi bialorusko-Iitewskicj, Utósy ma studjować bigici-ę 
publiczną.

- -  (U) Wiec m a g a z y n ie r ó w  k o le jo w y c h  z całej
Małopolski i Śląska Cieszyńsidcgo odbył się onegde.i 
w sali szkoły kolejowej przy udziale około 300 ucze- 
striików, oraz przedstawicieli Polskiego Związku kolei, 
(p. Łukasi^wicz) i zawodowego Związku kolej. (p. Ut- 
seL. Che (Kiło o zapioicstowanie przeciw- krzywdzące
mu zaszetegowaniu tnagazvnicrów, którzy przy osta
tniej rcgalacji płac wcieleni zostati do 10 stuptiia płac 
pracowników kolcowych, podczas gdy dawniej mogli 
dojść do płacy adjttnkta, a nawet i tcwideuta koic- 
■owego, co odpow iada dzisiejsremu szóstemu stopnio- 
v.i płac. Dotychczasowe zabiegi o poprawę bytu miały 
lyłko ten skutek, że magazyi;oatist>-zoni służącym 
przynajmniej 15 lat, a wykazującym s ę  pierwszorz -

Powstańcy rozstrzelali 3000 bolszewików.
Mniejąca". niemniej go zachwycała piękność mu- S z to k h o lm . „Berliugske Tideude1* donosi z wickie oddziały ukraińskie. Ruzstrzelauo tam 3000 
■ Vki. tańce i inscenizacja. Helsingforsu o odbiciu Żytomierza przez antibolszc- bolszewik w.
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Francuzi s e  ' m m k m m
c a ła t w ia n ia  s p r a w i  w a s z y n s f o ń s k i e l .

friiicusk?* sfery polityczne podkradają kon, | togprycznfft zaprzeczonemu pogłoskami z Waszyng 
trast, jaki istnieje między równowagą i spokojem itora.

!jakie cechowały >'■' > publiczną we Francji po na* j W Paryżu panuje przekonanie, że cbecne sta-
1 r.owisko opinii włoskiej w stosunku do r. ancji, 
lako pozbawione jakiej.''.ulw sk  potlaiawy, ulegał 
jak najrychlej zmunia.

idejściu wiadomości <> utafewsnw godnych zajściach 
w Wene.jh a stanem umysłów we y> (oazach w 
zwązku z nieprawd spod fe remi i natychmiast ka-

P.14 kwa i !:k'!tją, przy zr; ar o dodatek wyrównawczy 
. -i.nego stopni.: płacy. Po referac e wygłoszonym prze/ 
przewodniczącego komitetu organizacyjnego, p. Eme- 
r ic h ; i obszernej dyskusji, w której zabierali też głos 

i przedstawiciele Związków, uchwalono rezolucję, wyra- 
•iającą pio st połączony z żądaniem przywrócenia la -  
gwar.mtowa ych z u czasów ‘austriackich siopni plac 
adjunk '<■ względnie re widenta. Przeprowadzeniem pod* 
mes cnych p >stu!.;i:óv /.nimi się obydwa Związki.

— W Łprawia wypad tu w hotelu Europej
skim Dowiadujein/ się, iż sekcja zwłok wykazała, iż 
ma s'ę do czymenla - samobójstwem. Aresztowanych 
wypuszczono na wolność. Scyzoryk, którym l. , ode
brał sobie ży le i --zUUnkę, z której wypił przed za
machem jo lynę zabrali ci którzy wierzą, że narzędzia 
$m erci przy a o sza szc/ęść!c. Sprawa zniknięcia port
felu jest* jedynie przedmiotem śledztwa.

— S p ec ja lis ta  toń w ydzisran is  to rebek  dajH- 
sbieh , Teodor Str.szczuk, został wczoraj aresztowany 

‘w chudli, gdy usiłował ■t-. Wolańskiej wydrzeć wo- 
re zek z pleairdzmł. Staszezuk ma wiele podobnych 
sprawek na sumieniu.

— Robotnicy m iejsk ich  Zakładów  przem y
słow ych zgłosili żądanie da>?e| podwyżki płac do 
.tychc asowych. W tej .sprawie odbyła się u Wiceprez. 
■dr. Starła kor.Ńrcntja, na której s:*  studzone, że Za- 
'rząd miasta cc względu na stan funduszów nie jest 
,w stanie przyznać da szej podwy ki płac. W sprawie 
te i odo,, .rac się będą jeszcze dalsze narady.

—  K atastro fy  k o h jb w e . Z Kartuz donoszą: 
‘Pociąg osobowy, który d .iś  rano o 7,10 wyjechał 
,z Kartuz, zderzył się między stacj mi Semiin i Schla- 
!w u t  pociągiem towit owym. Zd:rżenie było tak silne, 
!fe trwa wagony pociągu osobowego i p :ęe wagonów 
;peęłajj<i./t<v.varowego wyskoczyły z-c szyn. Ot ar w !a- 
!dzia ii nie byio, a jedyn e palacze obu lokomotyw 
'zostali lekko zranieni.

Pociąg zdąża;ący do Antwerpii zderzył si.ę na 
.dworcu w Dufłel z pociągiem towarowy u. Cztery c- 
soby zostały zabite, około 10 jest rannych.

— Z ajście  w ęg ierśk o -ez jsk ia . „Czeskie Sło 
wo* donosi, że w czwartek ubiegły oddziały wę- 
,g erskie wdarły się na ierytorjum graniczne Czecho- 
isiowaeji ko o Gesztota i obsadziły kilka in.ejscowoś.i.

—  Nie jechać do Berlina;. Persona! urzędni
czy w elektrowni miejskiej w Brrłinie znowu straj
kuje. Strajk ten ma s ę  rozszerzyć na cały personal 
techniczny, o iie dyrekcja odrzuci żądania. Także 
personal hotelowy grozi strajkiem, stosując na razie 
bierny ooór. Sytuacja przyjezdnych w Berlinie jest 
'nadzwyczaj niemiła.

— Hoy/a w lula rosyjska. W Moskwie ogło
szono zapowiedzianą rosyjską relormę finansową na 
,rok 1922. Wedle tej reformy ma być wydana nowa 
'eir. sia Banknotów. Nowe pienia.dze papierowe op e- 
'rać s'ę bę ą na tej podstawie, że 1 rubel nowel 
.emisji równać s ę  będzie 10 rublom obecnych pie- 
pitdzy papierowych. Nowe pieniądze papierowe b ęd ; 
.'nstaionc m środkiem płatniczym w całem państwie io- 
'syjskiem i mają być przyjmowane przez wszystkie 
kasy rządowe i o^oby prywatne.

NADESŁANE.
Za fę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

a k c ;o i ia  ju sź y  f a b ry k i  j r p s u  \ w y ro b ó w  
cftram  ć m y s b ,  d a w n i s j  ió z s fy  F ra i tz  

i S y n ó w , S p ó łk a  A tc y in a  
o d f e t ę d y ie  s i ę  dfe«.a

1 S ,  g r M d f s i l  1 9 2 1  0 S . 6  w » a s 2 ,
w  I f f k a ł u  s*r»jry u l .  L c s f .o .^ a r f a  l .  © 7 . 

P a * * e s f m ia ł  
f ? r :K w 3 ę  e ® n ia  d o t y r . h c a c a s i w r e j

m m m m .

£ p r z t i e n i e a l e i n a .

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie zamiano
wał dr. Stefana Wiesław -ki/go ap ikantem w Krakowie.

f k u c K i  S i 3 w a  $» a iy  s  x e  ń .

— Polskie TowŁrzystwrt Politechniczne
D/iś w środę o godz. 6 15 wieczorem odbędzie s ę 
z* -ramę tygodniowe, poświęcone omówieniu sprawy 
ewentualnego wydzierżawienia kol ji Państwowych 
i zniesienie Ministerstwa Robót Publicznych.

— Z Czytelni kato ifkiej {Piekarska 23).
W pątek, 2 g udnia b. r., o godzinie 7 wieczorem 
odczyt rektora dr. Thuiliego „O rozwodach". Wstęp 
wolny.

W sobotę, .3 grudnia b. r., o godzinie 7 wie
czorem pizerł tawien e amatorskie „Dwadzieścia dni 
kozy* komedja w 3 akiach B.

We wtorek, 6 grudnia b. r., o godzinie 5 wie
czorem zawita do Czytelni św. Mikołaj. Podarki upra 
sza się nadsyłać na ręce go: podarza Czytelni.

—*• Z Polskiego T ow arzystw a Eiconnmiczne- 
gO. W czwartek dirla 1 grudnia b. r. o godz 6 
wieczorem odbędz e się w sali Rb/ hrtndlwci i prze
mysłowej we Lwowie ciąg dalszy dyskusji na temat 
projektu daniny państwowej. Wstęp wolny dla człon
ków Towarzystwa i wprowadzonych go.sci.

Notatki- !'terackc?*artystyc zne.
Repertuar Teatru Miejskiegó.

Początek przedstawień o godz. 7’30 wieczorem.
Dziś, wc środę o godz. 3 ‘30 , Święto dzieci"1;- — 

wieczorem „Tosca“ , opera w 4 aktach G, Pucci
niego. Gościnny występ D. Jarosławskiego. —  Jutro, 
we czwar.ek o ; odz. 3 30 Uroczysta akvdemja listo
padowa. Utządżona staraniem młodzieży akad.mlckiej; — 
wieezofem ,Od! g i n o p e r a  w 4 aktach Czajkow
skiego. — W piątek „Kohuta która zabiła", sztuka 
w 5 ak ach Garriksa. — W sobotę o 3 popołudni/ 
„Dziady", sceny dramatyczne w 6 odsł n .ch  A. Mic
kiewicza; —  wieczorem „Gn.egin'1, opera w 4 aktach 
Gajkowskiego,

tsftlRejiertuar Toatru fiow as
Dziś, we środę, jutro, we czwarek i w piątek 

„Ostatni waic", operetka w 3 aktach O. Strauss?,.

Repertuar lea fru  SSalego (uh Gródecka 2).
Dziś, we środę jutro, we czwr rtek, piątek i so

botę „N ina ', sztuka w 4 aktach L. Kampfa.
„Eugdtt u z O.itigin", opera Czajkow kiego. Dy

rekcja ieatiu Wielkiego wystawia wc czwartek „Euge
niusza Ontgina« w pierwszo ędnej < b-adzie, zudz s- 
łem pp. Wiśniewskiego, Prawdzica, Hornera, Argasiń- 
skiej-Chojnowskiej, Gieen, Bilińskiej i Ostrowskiej

(u//.> Uważa go się za stan jakiś wyjątkowy, 
graniczący z czemś prawie mistyczriem. W rzeczywi
stości zaś mamy tu do czynienia ze zjawiskiem ta r-  
dzo pospoiiteni, tylko, że ucliodzj ono naszej uwagi. 
Dzieje się to głównie z powodu u a z. wy, wprowadza
jąc.] tak łatwo w błąn, a wiążącej iurtaryzm z zacza
rowaniem jakiem* przez ś.viaiło księżyca.

Tymczasem spr awę  rozumieć należy ihsczej. Lu
natyk jest człowiekiem, któremu wszystko jedno: Itsię- 
yx Czy słońce, noc czy dzień — bo dla niego cią

gle świat pławi się we mgle opalowej, kontury roz
tapiającej,  a życie jest majakiem, fata inorganą lotną, 
nieważka, niedosięgalną Człowiek taki żyje tylko we
dle praw fantazji. Realne stosunki, wymagania, nie 
istnieją dla niego. On potrafi na dach, j; k kot, wy- 
drapać się, gd / nui dziki ów koncept strzeli do łba, 
nic potrafi jednak wykonać najpros szej rzeczy, jeśli 
mu to nakaże konieczność życiowa.

Twierdzi Ind, że hura yka, gdy znajduje s :a w 
niebezpieczeństwie, gdy n. p. kroczy nad przepaścią,

nie wolno, broń Boże, przywołać, gdyz bęcnie, 
podcięty i po nim! 1 to nie baika bynajmn ej-  ̂ _ _  

Zaskoczony niespodzianetn mcmentó, lun«4 
ci: wy w istocie traci cdiazu rówtrowagę, co cczyw* 
ście fatalne pociąga za sobą następs wa W »ejvs 
samobójców r n :lazłoby się sporo o iar tego KrW .j" 
wn'go przebudzenia, nagiego przeskoku f  dachu 
faz,i na o n i : rze.zywistości.

iądcmoścl gospodarcze
izb ?  h a n d lo w a j i p r z e m y s ło w ij  '7 e  i-woW ie‘ 

P o n o w n e  p o d w y ż s z e n ie  c ła .
Z uwagi na poważny zas*ój produkcji prżrnry- 

słowej i na wzmożenie się konkurencji zigranicżnyCl1 
towarów wskutek zwyżki Wahl y polskiej rozpatry
wał K unitet ekonomiczny Rady tninisfów  ponowne 
podwyższenie dopłaty wa’utowej do nalcżytosci c c - 
' ych t. j agia z 39 900 % na 49 900 % . Wnh se.t 
ten był pzedmitńem obrad estarrsiego posiedzenia K * 
mitetu celnego p zy Radzie Prietnysiow >-tland!‘ wet 
dnia 25. listopada i w toku dotyczącej dyskusji wska
zywali reprezentanci wielkiego prz rnyslu w by*ynł 
zaborze ro yjskim jakoteż w za hodniej Mu o olffce 
na grożące niebezpieczeństwo zalewu nrszy h rynków 
towarami Zagranicznymi, które z powodu zniżki wa
luty niemieckiej, auscrj jckiej a nawet czeskiej s i obec
nie znacznie tań-ze od w 3 robo w krajowych, bodni:* 
sic-nia mnożnika dla agia celnego z 400 na 500 uwj* 
żają przemysłowcy wobec tego za niedostateczną 1 cbronę 
k ajowej produkcji i żądają zrów asria g it ce nego 
z obecną w a:tc,jvią złota, a więc ustanowień e in ot- 
nika w wys kości 600. M:nio sp z.ciwu czior ków 
Komitetu celnego z dzieln cy poznań tkiej i z wschod
niej Małopolski wniosek ten uzyskał większość gło
sów i skoro Rząd zgodzi się z uchwałą Komitetu cel* 
nego należe się spod/rew ić w najb i szej ptzys łosci 
pcówyższeoia mnożnika dla agia celnego z 400 n 1 
600. Równocześnie postarowił Komit t celny żąd ć 
podwyższenia mnożnika dła towarów, dla k tó r ch 
przyznane są ulgi celne, a mianowicie dia lis V to- 
uarów zawartych w § 1. odnośnego rozporządzę; :a 
z 1 na 10 a dla listy towarów zawartych w § 2 . 
z 10 na 50. W dalszym toku posiedzenia sprzeciwił 
s :ę Kom tet c Ińy zniesieniu Ulg Celn ch dla papie'u 
drukarskiego i zeszytów go uchwalił jednakowoż pe
wną koncesję dla przemy:łu pa.p efn.tczcgcr a miano
wicie podniesienie obecnego mnożniki dla tych f.a- 
oierów z 10 na 150 Us anowienic III listy towarów 
me znoszących normalnego cła z mnożn kiem 250 
uważa Komitet ceiny w obecnej c wili za nieaktualne 
i u itw iił pr/eiść nad odnośuemi propozycjami do 
porządku dziennego.

TELEGRAM Y.
ZAPOWIEDŹ POMYŚLNEJ ZMIANY.

W arszawa. (ETE). W  związku z  akcją 
w szczętą przez b. repatriantów, prezes polskiej 
delegacji repatriacyjnej Korsak otrzym ał pole
cenie podania się do dymisji. Miejsce jego zajmie 
4). Filipowicz. Skład polskie delegacji repatria
cyjnej w  Moskwie zostanie zmieniony.

Z LITWY ŚRODKOWEJ.
W arszawa. (EE) Wie-c m ieszkańców Lidy 1 

powiatu odbyty 13. listopada uchwalił rezolucje o 
przyłączeniu się powiatu lid.zkiego do terenu gło
sowania na Litwie środkowej.

REPUBLIKA NADREIŚfSKA.
Berlin. (F;E). Prasa socjalistyczna Akwizgra

nu i kolor,]: donosi, że 4 grudnia proklamowaną 
będzie w Akwizgranie republika Nadreńska. W 
Nadrenji rozszerza się silnie ruch separatystyczny, 
dążący przy wspótóZialanEU cenlTUttl. JO oderwa
nia Nadrenji od R zeszy Titettilekiej, posługując się 
w tym  celu szeregiem argumentów natury polłty 
Cznej i gospodarczej.
mjsŁ

KORESPONDENCJE.
f i  k u ltu r ę  w ś ró d  ln ilt i .

Rzeszów  w listopadzie 1921.
W dniu 18 b. m, odbył ślę zaiulciowauy pnteł r 

K rdę szkolna powiatową w R/eżowle Zjazd k?ięły pro- i 
boszczów i kerowrtików szkól pOWS/eŁhOych d.in od
bycia narad w sprawie s*er«nU kultury wśród Utdu. 
a zwłaszcza opieki pozasJzoliltj.



GAZETA LW OW SKA z .dnia 1. g-udhla 1921.

U- Mimo 'aiali ei aury przytyło dv/ .Sokołt* \* ..iu | 
i  ’.;łHe; i Jiug ci strony i •.>d.»vt;k aa;,.i<i, I 

; Woiie, rzeczowe, a nacechowana z.mromośti;;, sto- j 
>n^ó\v i ujri:ow.'»-:ie:n s w ..

Ki równic;-*"* o u : w  
U ,fa szkól p, -5. Rąb. ; spr.iwę kultury ludu i or-a 

*a-li m odzitży ref-a w,.l r> Merkii.iger. W dyskusji

:z .fo w rekach insoe-

- ̂ terało go:- w Ru ino.vco*% z
bid *
HSi:

s ę zp.a (»n:u: :lą rzec
pośród ktjrych v»>.-

r< j u i! e n t o vv ania g! o
dzieka-ia Tokarskie? >, Zewallćew.wa. Robaka,urn> \ . ,

* p. A\erkling;ru I widu !n :ycu.
J !ko churairtery* yczr.ą a ..che z:brania pod 

słfiść n .leży zgodność po czum „ n a  tiuchowień- 
l i n iu .zyci s  wa w pracy ośw iatow ej, uzna- 
j0’ ie  be w a m  owa usurtić należy z niej poli- 
. w -  Wybr no u ydz af, który mn się zająć stworze

niu pr> gramii pracy, 
i Do wydziału weszli: łnsp-łttor J. Rąb, ks< dz‘e- 
'l*1* Tokarski. Zawa kiewicek. Kobsk, pp. Andres, Ałer- 

,flger i K a iko. Nj c le organizacyjne zh żono do
“tri { 419 2 A\s. Najobszinia i dysku owano naci wy-
®r*rn statutu d a  organ! 'a'di miodzieiy. Usta’o;;o 

^bńcu że wi nw adzon : |iUż wżycie organizacje mają 
2°staó m  do vc>i czasowych s taw ach , newc org ni 

się na z.odn e wybranym statucie, do.tąd 
_ ...... luz. a statuiow Mai To w. i<ol. pozuari-

a "-go > T. S. L., o co czynione są siaranu.
W zg >dzie i jedności poczęte dzido, budzi uza- 

* iniyą n diie.y, żc p zyni.sic ćocLtni rezuitat i

*.c!ś: on ze 
-1"6 na :ąi.i

tym dn. wydz ii wyda niebawem odezwy do
^.'liw y' -nsiwa i nauczycie!;-twa powiatu-

i i i z B r n e m .
Od 1. grudnia br. z przejęciem  kolei gdań

skich przez zarząd  kolei polskie/,, w prow adzony  
być szereg  uzgodnień kom unikacji tak  ęsobo- 

wej jak i tow arow ej z Gdańskiem .
O plafy za przejazd osób obniżone b y ć  mają 

ty pociągach pospiesznych w  klasie 1. o 792 mk., 
ty II. o 526 mk. i w III. o 297 rnk.. w  pociągach 
bśobowych w  ki. I. o 668 mk., II. o 294 mk. i 
W. O 131 mk. O plata  pobierana b idzie  w  kie- 
rknku do G dańska w  m arkach polskich., w  kie- 
tenku żaś odw rotnym  W 2 w alutach. Za prze- 
sfrżeft i  GdafiSka do T czew a w  m arkach niemle-; 
ćkith, za resztę  zaś w  m arkach polskich.

B ilety będzie m ożna nabyw ać na w szystk ich  
stacjach polskich kolei państw ow ych, a nie jak 
dotychczas tylko nakilku głów niejszych.

W m chu tow arow ym  od 1. grudnia odpadnie 
obowiązek opłacania za tow ary  do G dańska na
leżności p rzew ozow ych z góry  do T czew a; mo- 
żtia będzte p rzekazyw ać na ogólnych zasadach 
całą nateżność za przebieg kolejami polskiemi do 
Humania W G dańsku w  m arkach polskich. Na ko- 
hutcii na tery torjum  w olnego m iasta Gdańska 
Oozostąji w  mocy ta ry fy  1 przep isy  przew ozow e 
niemieckie.

O tw a r c ie  linii k c i a jc w e j  
S ilyn la-K olio  zfci.

Północne 1 południow e Pom orze zw iązaliśm y 
p,nva linią kolejow ą Gdynia-Kokoszki, a w  ten 
Sposób przeszliśm y zw ycięsko jeden eiap  w  usi
łowaniu stw orzenia niezależnej zgoła kom unikacji 
tniędzy polskiem iiiorzent i Puckiem  a ziemiami 
Rzeczypospolitej.

Rok temu przystąpiono do Mniowy tras.v, 
blegnaćei na P rzestrzeń 23 kim. P o  roku trudów  
Udało się przestrzeń  w ybudow ać i 20 listopada 
192] oddać do ruchu publicznego.

A była to  p raca  niem ała i trud  niepośledni, 
fhzedew szystk iem  bardzo falisty teren , w prze
w ażnej części zalesiony, b iegnący zboczem stro 
mych gór. poprzecinany m nóstw em  mniejszych 
I w iękśzyćh Strum yków  i roczni, n astręczał nie
pospolite trudności. W ielkie przestrzen ie  ziemi 
b fe b a  było  korczOwać, robom  ziemne utrudniane 
byfy koniecznością usuw ania zw ałów  kam ien
nych. lukł nad strum ykam i i rzeczkam i w iązać 
frż tba  było dużą ilością m ostków  i przejazdów , 
^łfe należy też zapom inać, że przew ażną część ro 
bót w ykonyw ano  w. okresie zimy. w zględnie 
ty 'osennych 1 jesiennych deszczów , w  końcu, że 
dokonyw ano tych robót w śród  trudnych w arun 
ków nietylko terenow ych, ale też ekonom icznych

i politycznych. Lw ia część zasługi dokonania 
zbożnego dzieła przypada m iejscow ym  siłom  fó- 
boćniczyin, k tóre  t  okazji tej budow y zdały św ie
tnie egzam in z pracow itości i patrio tyzm u.

P raco w ało  przy  budow ie kolei z górą 1800 
robotników  m iejscow ych i to bez p rze rw y  zimą i 
latem, a koszty  robót w yniosły  125 milionów rok. 
R oboty prow adzone b y ły  v ram ienia dyrekcji bu
dow y kolei żelaznych pod egidą M inisterstw a ko
lei żel., p rzy  w spó łp racy  z dyrekcją to w arzy 
stw a robót inżynierskich. W szystk ie  m aterjały , 
zużyte do budow y kolei, w ykonane b y ły  czę
ściow o na miejscu, częściow o zaś sprow adzone 
z innych ziem polskich, a w ięc w yłącznie pocho
dzenia krajow ego. P ok łady  w ykonano na miej
scu, szyny  otrzym ano z ziem w schodnich, cem ent 
z polskich fabryk  krajow ych.

R obotam i k ierow ał na miejscu w iceprezes dy
rekcji budow y  inż. A ndrzejew ski i Thiem e, p ro 
w adzili zaś robo ty  inżynierow ie W edrychow ski, 
Diakie\vicz._ W ojciechow ski i Kulesza. Ze s trony  
dyrekcji tow . robót inż. w spó łp racow ał dy rek to r 
Stelm achow ski, na miejscu zaś inż. Sniidówicz.

Znaczenie dokonanej budow y jest niemałe pie
ty Iko w  kierunku korzyści m aterialnych, ale i ce
lów idealnych. Dzięki specjalnej polityce byłego 

N arządu pruskiego, Pomorze pocięte jest kilkoma 
trasam i kolei, które biegną od zachodu na w schód 
i w szystk ie  zdążają do G dańska. Niema, zaś  ani 
jednej linji kolejowej biegnącej od północy ku po
łudniowi i w iążącej m orze z ziemiami polskiemi 
bezpośrednio. Musi w ięc b y ć  stałem  dążeniem na
szego Rządu, aby  s tw o rzy ć  bezpośrednie połą
czenie Pucka t  W ejherowem, K artuzam i i iKo- 
ścierzyną, a uow o-ofw arfa  łinja G dynia-Koko
szki jest p ierw szym  szczęśliw ym  etapem  rozw ią
zania tego zadania.

Aeroplan ten, przeznaczony głów nie do w alk  
z piechotą, jest jednopłatow cem  m etalow ym , za
opatrzonym  w jeden tylko silnik typu L iberty  
o sile 400,'4coni parow ych.

Uzbrojenie jego Sianowi 23 karabinów  m a
szynow ych Thom psona, ustaw ionych  w  dw u b a 
teriach i tak  urządzonych, że m ogą strzelać  w s z y - . 
stkic jednocześnie, lub każdy  z  nich oddzieinie. 
Skieow ane są przy tero w  dół pod rozm aitym i 
kątam i, tak , żc pole ognia jest bardzo rozległe.

W aga  tego groźnego dla piechoty aeroplanu 
zupełnie w yekw ipow anego ze stu  ładunkam i dla 
każdego karabinu m aszynow ego, z  ynoken i ar* 
ty le rzy s tą  w ynosi 5.000 funtów , a prom ień jego 
działalności obejmuje 400 mil (ang.).

A tym czasem  konferencja w aszyngtońska ra 
dzi nad rozbrojeniem ...

1. cBSćrz IspoI z R:łosiu 
R] Mota.

Według wiadomości, o trzym anych  p rzez  pra
sę zagraniczną z Fnnchalu, krążownik angielski 
,.Cardiff“, m ający na pokładzie b. cesarza Karola 
i jego małżonkę, Z ytę, s taną ł W porcie Funchalu, 
dnia 19. bru. o godz. 10. min. 80 w śród  ulewnego 
deszczu.

Na pokład-krążow nijca p rzy b y ł na tyobnras! 
burm istrz m iasta, będący róv/ałież naczelnikiem 
policji m iejscowej, a następnie stanęli tafii: kónsul 
angielski w  tow arzystw ie  w ieekonsula i kapitana 
portu.

Byli cesarstw o  siedli do szalupy w to w arzy 
stw ie h-rabiostwa Hiinyadi, dzielących t  nimi do
brow olnie w ygnanie 4 przedstaw icieli w ładz . Na 
w ybrzeżu, na k tórem  zeb ra ły  się tłum y mieszkań* 
ców  dla powiitaniia n iezw ykłych gości, czekał już 
sam ochód i zaw iózł w ygnańców  do przeznaczonej 
dla nich L ilii Victorja.

W kró tce  potem  do willi p rzy b y ł biskup Fim- 
chalu dla pow itania b. cesarza  i zaproszenia ich 
na nabożeństw o do katedry .

N astępnego dnia, z rana Karo! i Z yta  przybyli 
do katedry na nabożeństwo, witani sym patycznie 
przez ludność.

W illa Y ictorja położona jest na skale na z a 
chód od Funchalu, w śró d  w spaniałego  ogrodu, — 
rozciągającego się dokoła niej tarasam i. Z jednej 
strony rozpościera się z niej p rzepyszny  Widok na 
m orze, z drugiej zaś — na w ąw ó z % p ły n ącą  w  
głębi jego rzeką i na góry.

W ilia stanow i w łasność hotelu Rei da i za rzą
dzana jest przez administrację hotelow ą. Byli ce
sarstw o  spędzą w  niej zimę. na lato zaś p rzen :ósą 
się do położonej w górach o  630 m etrów  nad Fun- 
chąiem, willi bankiera pcrtugalski&yo, Vicira C a
stro. oddanej im do rozporządzenia.

Byli cesarstw o  nie są strzeżeni w. sam ej Willi, 
w razie jednak ,przechadzek poza jej obrębem  m a
ja, być śledzeni przez polioję.

l e i f  aeroplan bojewy.
Z W aszyngtonu  nadchódzą Szczegóły ó no

w ym , potężnym  aeroplanie bojow ym , zbudow a
nym  dla armji am erykańskiej p raeż też. am eryJ 
kańskiego J. M. LarsenS.

Zmierzch buddyzmu.
Znam ienna zm iana nastąpiła  w  w ierzeniach 

narodu ir.dusktego. B uddyzm  utracił w yznaw ców , 
coraz szersze koła Indusów  zw racają  się ku In
nym  dogm atom  religijnym . C iekaw a m owę o tym  
przedm iocie w ygłosił prof. dr. Karo! Beth w  
dniu sw ej Inauguracji na dziekana ew angdieko- 
tcologicznego fakultetu w W iedniu. W  m owie tej, 
za ty tu łow anej oBuddyzm; i najśw ieższy  rozw ój 
religji w  Indiach '1, prof. Beth w y k azy w a ł, żc bud
dyzm , k tó ry  nakazuję człowiekęrwł. aby  dla u- 
wohiienui się od cierpień, w yzw olił się zupełnie 
ze sw ej św iadom ości zm ysłow ej 1 m ógł, dzięki 
temu, po zagaśnięciu tej św iadom ości przejść 'do 
M irw ary — już w  dw ieście lat po zgonie Buddy 
ustępow ał stopniow o m iejsca m onoteistycznem u 
hinduizmowi i fetigji Bhakti.

Stąd pow sta ł też najnow szy  kierunek B raiim y 
S am adżana; w  tym  zw iązku religijnym przew od
niczy rodźina T agore. O św ietliw szy zap a try w a
nia religijne znakom itego poetjf induskiego — R a- 
blnraiiatha Tagore, prof. Beth zakończył swoją 
p rzem ow ę jak następuje:

„W  chwili, gdy praw ią  nam  o „Upadku Za- 
chódu“ ? rozw ażają  p rzysz ło ść  chrześcijaństw a 
oraz naszej kultury , w  dalekim  kraju na W scho
dzie ujaw nia się głęboki w p ły w  ducha zachod
niego w  takiej tnierze, k tó ra  um ożliw ia w spó ł- : 
pracę religji i ku ltu r Zachodu i W schodu11.

Kobita w bolszewickiej Rosji.
Pow racający z  M oskwy Anglik tak opisuje w 

dzienniku angielskim obecną kobietę x „tow arzy
stwa" w  państwie sow ietów : „

„Jeśli m./Wa o  kobiecie * tow arzystw a w  
Bolszewji, to trzeba m ówić o  tych kobietach, z 
których trzy czwarte zajęte są obecnie w  licznych  
Murach rządu sow ieckiego. Tu spotyka sic da
wniejszą damę dworu carowej obok dawniejszej 
pom ywaczki, albo bardzo w ykształconą kobietę 
obok młodej kjmunfistki, pochodzącej z najniż
szych sfer prolftarjatti. W szystkie one pracują ze 
w szystkich sil i pomagają dizicluie do tego by  
w p r o w a d z ić  nieład i  bałagan W labiryncie sow ie
ckiej biurokracji.

Od trzech łat brak w  Rqs.H zupełnie materia
łów  i ubrań eleganckich, brak żurm łi mód, ele
gantka rosyjska musi ży ć  bez eleganckiego Obu
wia, bez now ego kapelusza, 'bez szpilek, pudru, 
iKsmadki do ust i tysiące innych drobiazgów, któ
rych używ a Kobieta zachodnia dlia powiięfeżenia 
sw ego uroku. A jednak Rosjanki zachow ały pew - 
uą elegancję i w ytw orny shT ubioru. Anglik zdu
miał się, widząc jakąś suknię najnowszego zacho
dnio europejskiego kroju.

— To stara firanka, dr której użyto tylko pe
wnych dodatków z innej sukni.

Kobieta sowiecka, czy pochodzi z rodziny ą- 
rystokratycztiej cży  proletariackiej jest w  stanie 
wiecznego zakodhania się i uczucia. Flirt jej tak 
potrzebny, jak w  wietrze. W  biurach nie mówi się 
w  godzinach urzędowych o piczom iwiem jak c 
m iłości i kochaniwch. Są one dziecinne a proste w  
sWe.j miłości. Ais zdradzone stają się zdecydowa
ne .na w szystko.

— śm iem  twierdzić, kończy SWOje uwagi An
glik, że w ostatnich trzedi łatach w ięcej było w  
Rosji sam obójstw  % -zawiedzione' miłości, niż z 
powodu głodu, czy  nędzy".
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Przełożyła z IrsTScasiciego 
M arja t D z itd w sz y i& ic i K om ar ourska.

(G ą g  ilalzzy,

2e go nie zatóenze zc sobą ! ~ » fw o k ła
Amy.

! przera-ziła się. przypom niaw szy sobie, jak 
m ówiła Janka: „C ały mój iwie^a na tern, aby  
w  i.y-m fnta .uk  duch ';, w jakim *.«e zoajdiuje. nic ob- 
•rnysłfł coś na to, by  zostaw ić pasażera  tia ziemi".

-- \V:ęc, - pyta ■/. iw ookojam  — zabierze 
kogoś kmego? '

- Nie, pa*?f. ińe /d a je  tn* się.. P an  Kerjea-ii
.pow odziąI, że poleci dziś sam , gdyż w sz y sc s l
kró:v:.\ gcw w a mu tow arzyszyć , w aża zbyt
frSek... n rjtktu  dlatego. że maja to n y  i d-z....

! mój Boże ' — szepce m alutka Amy.

chwilą, dyskusje, k tó rą  prow adzili tylko pomię-j caf sw ej żonie i to  Jeszcze w  mei 
dzy sobą, gdyż nic raięsza! się do niej wcale! Ach! nie głupim się narażać na nieias ą

dyskutow ali tne'  
sapuszcz2

któ'

M echanicy kontrolow ali śruby. H uraganow y] —  ̂  ^  się do Gei1uL.
lotnot jsapeimał nam iot, w k tórym  wielki ptak o -

m elasłł**VW I»i ..V!\ V\ VUlVj 1 V.ll , lllC J  *f> n~.---- -------

Vignol pomimo, t e  byf jej obegny. Śledzia! nai P atain!
niskim stołeczku, skurczony w c cbvo«e, miał pon-j Po hangarem  tym czasem
sow ą tw arz  i podpochnięte oczy i trzym ał się o-i citanlcy, półgłosem , a rów nocześnie 
borna rekam i za głow ę. B ył w B ocznie chory i; w ^zysikio tryby  oliwą,
barcbro zm artw iony. I Patain zaczął sic śmiać.

— Mój drogi Kerjeau. to w szystko  niema' _  Moja żona? Ależ, Kerjeau, klasyczt*.^ 
najm niejszego sensu! Jeśli nie zabierzesz zc sobą s (:eś wspomim-iiąc o mojej ż o n ie -  A coz t w o ^  
pasażera, to .cały w z Ust żadnego nie będzie miał. takim razie?
znaczenia! -Na fcwatzy Kerjeau pojawił się

Kerjeau protestow a!. reR i g łęboki®  melancholii nie zdoktf prz~ni
— żodiKgo sosozenia! T rudno ci dogodzić,' jego szef. . ^

ctip raw dej Przelecieć z PcieaiH o Ajaccio we d w ie1 — .Moja... to .całkiem co Innego — rzek-
godziny i to bez kotw icy i bez ratunkow ej łodzi,' uk* zmusiła mnie nigdy co dania jej tekiej obie
to na ciebie... a jednak mnie się cała ta e sk aK 0.y.., Kros z? ą, ona nw: wie. # . .by
nada w ydaje dość dobrym  rezultatem ... a raczej A m y śla ł; ..Patain tde wie także nic... O “k ‘
w ydaw ać mi- się o B  będzie, jeżeli mi sic uda, wiedział, że rozw ód nasz jest już tylko 
w z n ie ć  sic o w yznaczonej godzi niej i w ylądo-jdp i i żcśm.y na ttó ś  w łaśnie byli zaw ezw ani 
w ać w oznaczonej miejscowości... nikt tego do-j prezydenta trybunału!..'* . . J
tycbczas nie w y k o n ał.'zapew niam  cię o tein... A m j tej sn.nei chwili, uchw yciw szy w i€ ik ^ ^
za parę  dni. gdy Vignoi w yzdrow ieie. przybędzie-’ ptaka za traw ersy  żeber i kab łąk i s k r z y d s ł ^ ^  
my, da Bóg, • tę sam ą przestrzeli w  o d w ro tn y m ’ chanicy ciągnąc go i popychając doprowadźm  y

otw oru namiotu... P an  Patain  usunął się na n

czeki w a.' chwili, gdy mu su.- po /w ola wym knąć... 
Płćtru* drżało gw ałtow nie.

Kerjeau pochylił się uad registratorem .
— W szystko  w porządku — rzekł. -

H ałas ustal.
  Puścić m otor na dobre, słyszycie  chłopcy

-- rzekł inżynier.
Oddalił sic od apara tu , ale jeszcze sobie wi

docznie coś przypom niał, bo zbliżył się doń po
nownie, zbadał jakiś szczegół m otoru i w ydal ja
kieś polecenie, polem zaś pow rócił do Jerzego 
Patain, stojącego na zew nątrz  namiotu i w yglą
dającego, jakby był niekontenc albo zaw iedziony. 
Rozpoczęli na nowo dyskusję, p rzerw aną przed

OGŁOSZENIA-

Vigno! jęczał, że nie weźmli; w 
pan Patain  rzekł:

-  W ym agam , Kerjeau., byś mnie

ode udziału,• K w ^att przypatryw ał się manewrowi.
Aparai lekki i olbrzymi minął go.

„     zabrał ze j  Pociągnięta firanka zam knęła namiot, ale l*
sobą... będę się cJW równU:U>ezp?rcxnyrn, jak w e ledwie opadłszy, podniosła się znowu, a dem u-' 
w łasnem  aucie... j ny głosik da! się s łyszeć:

Lecz uśmiechnięty i zdecydowany K erjeau’ 7o ia AViliioImie—
upierał się w powziętym postanowieniu.

— Nic, p:mic. Patain , nie. drogi tnój p rzyjacie
lu nie zabiorę ze soba^nikogo... O dłóżm y próbę z 
pasażerem  —‘ wielką, że tak powiem, próbę, na 
kiedyiudziej. Z resztą  pozwól nu sobie powiedzieć, 
że ten wróbel Yignol nie w aży  praw ie nic, ty zaś 
w ręcz przeciw nie i Nie in o *  aparatu  obciążać do 
lego stopnia, a przypom nij sobie także, coś ob it-

W illie ltn  zadrżał gwałtownie. Twarz ic^° 
zbladła... .

— Czy chcesz mi wyjaśnić, jakim sposobei •
tu  się zn a jd u je sz . A m y ?    z a p y ta ’ z m ien io n y 81'
praw ie że szorstkim  głosem.

(C iąg dalszy nastąpi).

E S Y tC T A  W  S P R A W iC
4 IZ N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 173/2/2. Piotr Michałków syn Jana urodzony 
w M yszkowie 23. czerwca 1887, żołnierz byłej armj 
am .'lack iej po rozpadnięcia Austrji w stąpił do . armj. 
ukraińskiej i w ed le zaprzysiężonych zeznań świaclko-ć 
miał umrzeć przed ruslcimi św . B ożego Narodzenia ro
ku 1920 w jednej w iosce kolo miasta Bari* na 
Gdy w obec tego jest prawdopodobne, że osoba wy- 
m eniona poniosła śmierć, zarządza się na wniosek 
Franciszki Micfcuilfow postępowanio celem udow odnie
nia jej śmierci, a zarazem ogłasza się w ezw anie, ażeby 
do dnia 1? lutego 1922 albo Sądowi albo Dr, S. Kimel 
manowi adw. w C zonkuw ie, którego ustanawia się kura
torem nieobecnego udzielono wiadom ości o z,-gir.iotiym. 
Po upływ ie tego teim m u i po przeprowadzeniu dow o
dów Sąd orzeknie ostatecznie o w iosku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
C zanków , dnia 25-. października 1021, .11632
T. 568/20/3. E dykt Antoni Dóbrowolski syn' Jó- 

te fa  ur. 26. czci wea 1855 w W itkowie nowym powiat 
Radziechów 18/10 1696 wyjechał do Ameryki — do 
dziś nie wrócił. Ostatnia w iadom ość od niego była 
v roku 190i. Od tego czasu w szelk i ślad po nim za

ginął a poszukiwania za niw y«"ostały bezskuteczne. 
Ody zatem  prawdepodobnem cri. że nieobecny zmarł 
wdraża się na prośbę Julii D w aw olskiej postępowanie 
na uznanie Antoniego D obrow olskiego za zmarłego 
a niatźeń siw a z mm zaw afego za rozwiązane. Wydaje 
się przeto og ó ’nu w ezw ą de, aby udzielono Sądowi lub 

.kuratorowi Drowi Mo;zyńrkiemu adw. w Złoczowie, 
którego ustanawia się zarazem obrońca, w ęzła m ilżeń

*skicgo wiadom ości o zaginionym, Gdyby Antoni D obro
wolski jeszcze żył, ma on w sądzie :-,ię staw ić lub 
w inny sposób zawiadomić o tern. N i ponowną prośbę 
po upływie 1 roku od dnia ogłoszenia edykm w „Ga-1 
zecie Lwowskiej" Sąd ostatecznie rozstrzygnie pow yż
szą piośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 21. października 1921 11872
T. 233 /i i .  W d:ożenię postęrow aitia celem ti.uiania 

Ca zmarłego Michał Drozd syn Iwana urodzony 21/11 
1884 zam ieszkały w  Siaiikowej Sę. Kałusz powołany  
ogolną mobilizacją do wojska austr. odszedł n i frout 
i od tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy 
zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci tegoż wdraża 
się na prośbę Katarzyny Drozd postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. W iadomości o zagi
nionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
w ęzła  mat. Iwanowi W owk w Stańkowej. Michała 
Dra,, ci a w zywa się by przed podpisanym Sądem .jaw ił 
się iub w inny sposób  dał znać o swern życiu. Sąd tut 

m a ponowną prośbę po dniu 10. czerwca 1922 wyda 
 ̂ ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y OJdz. IV.
Stanisławów, dnia 18. czerwca 1921. 11,857

T. VI. .ii 2. Zarządzenie  postępow ania  c e le m ! staw.y r. 31. m arca  1918 Nr. 128 Dzpp., przeto  w d ra i3 
u zn an ia  za z n rG e g a .  Mrchal Cichoń, svn F’a-.viH: A-mv. f się na prośbę Hnrciu Ladiuka postępovcariia celem 1i’ 
słusarz z P o d ^ ó  zk,_ urodzoity t;:K!f.e (688, i» zynaiużity t znan ia  za zmarłego zaginionego. W ydaje sic przotfl
i o. Lisiej ; óry, powiat Tarnów, przydzielony. 1914 d 

57 pułku p ied łoty  w edług poświadczenia czerwonego
Krzyża mir-ł za.ónąć w listojiadzlc 19)7 tl? f lo n c e  w ło
skimi i od D-co czasu n;s  daje .znaku życia. G Jy  zatem 
można przyjąć, że  zni tuleją warcnkiM -stawowego • do* 
niiiicmania śmierci w myśl §  in s i .  z 31 ma sra 1U1S Nr.
J.2S Dz. u. p. zarządza się na wniosek Msirj CiclTui; po
stępowań e celem  uznania wymienionego za zm u łego , 
a zarazem ogłasza się wezwania, ażeby udzielono wia
dom ości o zaginionym Sądowa, j&chąła Cichonia wzywa 

jy ę , aby staw ił s ię  przed - po ipisanym hądcm l.ib w inny 
sposób dat inuć o son ie. To dniu 15 czerwca 19a2 Sąd 
na ponowny wniosek or.; e.crtie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny Oddz-ai VI.
Kraków, 2. listopada 1821. 1.1849
T. VI. 236/-1/3. Zarządzenie postępow ania telem  

uznania za zmarłego. Jan Stoch, syn Józefa i Ann., 
wyrobnik z Dobrzyc, pow iat W ieliczka,urodzony tainże 
Ute3, w ed !ug pośw iadczenia Magistratu miasta Dobczyc 
w ydalił się 1904 do Niemiec i od tego czasu nie daje 
znaku życia. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustaw ow ego domniemania śmierci w myśl §  2-i 
’. 1 cyw. ust., zarządza się n.i wniosek Franciszka tito- 
clta, postępowanie celem uznania w ym ienionego za 
zmarłego, a zarazem ogłasza się w ezw anie ażeby udzie
lono wiadom ości o zaginionym Sądowi, Jana Stocha 
wzywa iię , aby staw ił się przed podpisanym Sądem  
lub w inny sposób  dal znać o sobie. Po dniu 15. gru
dnia .1922 Sąd na ponowny wnioszk orzeknie ostatecznie  
o uznaniu za zmariego-

S:‘d okręgowy' cyw ilny O. VI. ,
Kraków, dnia 25 października 1921. 11834
T. 732/21/4. W drożenie postępowania celem uzna

nia za zm arłego. Simche Gersitnaun rectc Schlossman 
-.yn Salamona Gsrstmana ur. 18/6 1873 w Rakowcu, ku
piec ostatnio v; . Lwowie brał udział w  wojnie jako ż o ł
nierz austr. i w edle przeprowadzonych dochodzeń zmarł 
w niewoli rosyjskiej w Krasnojorsku w marcu 1920 na 
tyfus. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw o
w ego domniemania śn.ierci po myśli §  24. 1. 2. u. c. 
ńzgl. ust. z 31/3 1918 Nr. 128 dzpp. W obec tego na 
wniosek Fradli Sctalossman wdraża się postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą a'zw iązku  
m ałżeńskiego zaw artego na dniu 30/8 1905 między wy- 
m enionym a Fradlą Smger za rozw ląz .ne. wiadonyu- 
ści o zaginionym nale-.y udzielić Sądowi albo adw. Dr. 
Arnoldowi Liebermanowi we Lwouie, k órego ust mawia 
się kuratorem oraz. obrońcą w ęzła  małżeński eg . Z agi
nionego w zyw a się, aby się jaw.ł przed podpisanym  
Sądem o ile żyje lub w  itmy sposób dal znać o so fie . 
i\> dniu 31. maja 1922 a w zględnie w 6 m iesięcy po dn.u 
ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd 
na ponowny w niosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy •. ywilny Oddział VU.
Lwów, dnia 9. listopada L ’2,1. 11825

ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądowi Inb’ kurator-^ 
w i Dr. Widrakowi adw. w Czorfkowie wiadomość, 
o zaginionym. Michała Ladiuka “Wzywa sic. aby przęd 
niżej, wymienianym Sądem staw i}1- rie- !nb w' łnńy 
sóh ,dał ćmić o ‘ sobie. Sąd tutejszy nh ponowną proś
bę V>o dniu !. n-iaja 1922 rozstrz:>'gTiie o ' uznaniu 
zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków dnia 21. października 1921. 11882 1— '*

7 . 140/2.1/8, W drożenie postępowania cek m  uzna
nia za zm atłejo . Piotr Suchocki syn Semena ur. 17/a 
L878 w Gajach, rolnik ostatnio w Gajach zam ieszk. ł>’ 
brał udział w wojnie jako żołnierz austr. i wed e prze- 
prowadzonych dochodzeń przebywał w t*  ie.-dzy w Prze
myślu i tani w luiym 19 ió raclicrow.sł gdzie iraw d o1 
podobnie zmarł rui tyfus gitrdowy, gdyż odtąd n ie  nt* 
o nim wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
r nki nstavvąv/e,o domniemania śmierci po myśii § 2 -i 
1. 2. u. c. wzgl. ust. z 81/8 1918. Nr. 128. Dz. p. p. W o
bec tego ns w niosek Marji Sitihockiej wd aża się po' 
stępow anie celem  uznaniu wymienione osoby za zrrarłą 
a związku m ałżeńskiego /aw arie^o między wymienio
nym a Marią iiundyra n; dniu 6. czerwca 1905 za roz
w iązane. W iadom ości o zaginionym należy udzie ić Są
dowi albo Dr. Kazimierzewi Łazowi v.e Lwowie,
którego ustanawia się ku a orem oraz obrońcą w ęzła  
małżeńskiego. Zaginionego w zywa się aby się jąwii 
przed podpisanym Sądem o iie żyje lub w in-y sposób 
dał znać o sobie. Po dum 31. m. ja 192.2 a w zględnie  
w 6 miesięcy po dniu ogio zenia tego zarządzenia w Ga
mecie ur;(jrfowej Sąd na ponowny wniosek wyda osta
teczne orzeczenie

Sąd okręgowy cywilny, Oddz- VII,
Lwów, dnia 10. listopada 1921. 11.782
T. 125/21/3. Edykt. iwan Budnyk syn W asyla uf- 

j:;/2 1.891 w M auajowte zam, w Jaktorowie pow iat P rze
myślany, służył 1914 roku przy 80 p. p. aastrjack.ei. 
W ecie z:iwi» .om ienia C zerwonego K zyża p ae ł on 
w bitwie kolo Buska w tym samytn roku. O y zatem 
prawdopodobnem jest, że nieobecny zmarł wuraża się 
u i prośbę Stefana Buduyk.i postępowanie na uznani; 
Iwa .a BudnyUa za zmarłego. Wydaje sfcę przeto ogólne 
wezwa>i e, aby udzielono Sądowi lub kb.atoiow i auw. 
Drowi W erilowi w Złoczow ie wiadomości o zaginionym. 
Gdyby Iwan Budny,v jeszcze ży ł, ma on w Sądzie się 
stawić, luo w inny sp osób _ umiaiiomić o tera. Na po
nowną prośbę po 3 miesiącach od dnia ogłoszenia  
edyktu w G azecie Lwowskiej Sąd ostatecznie rczsLzy- 
;n ie  pow yższą prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Z ło c ió v , dnia 14. października 192). 51863

T. 284/20Ih Wd rr/an f; postępowania ceiera uzna
nia za zmarłego i celem rozwiązania małżeństwa. Ny- 
kołu Jurów syn Atasyla i Tacjanny, urodzony 18. >u- 

! tego 1888 w Cisowie, gr. kat. gospodarz tamże zarnie- 
T. 174/21. .Micha! Ladink syn. Michała, urodzony | szkały, ożeniony dnia 8, lutego 1912 z Kasią ur. Fedo- 

w Uścieczku 20. listopad:; 1846 miał zostać zabitym na < row ycz. wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Dn:j -
wiosnę 1915 roku w Uścieczku w- czasie ofensyw y ro
syjskiej kulą karabinową. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domnieuwsie z par, 24 k. c. i li

tra Musztiika syna Iwana i korrespondentki przez 
tego świadka pisanej z niewoli rosyjskie], miał się uto
pić w czerwcu 1917 roku w Dnieprze podczas kąpieii



GAZETA LWOWSKA g dni* L gra Ada 1921.

^okolicy Kijowa, gdzie przebywa? jako jeniec wojen* 
dostawszy się jaku żołnierz austriacki do 

Jaskiej. Ody 
t, '''owe dornn 
• ^ 9  jego
ię°̂ le Postępo

mewou
zatem przyjąć należy, że zachodzi u- 

emanie śmierci, przeto wdraża się na 
żony Kasi z Fouorowyczów Jerów w Ct- 

wAiie celem uznania za zmarłego i ce-

V **an io , aby udzielono Sadowi lub kuratorowi i o- 
fQ i Cy małżeńskiego, którym się ustanawia l‘»r.
•W -£r^a '-ówokata w S»rjiii wiadomości o pow yż  
ijj^ienionyn:. Nykofę -Juro w  w zyw a się. aby przed 
r̂ eJ Wymienionym Sądem stawi! się lub w inny spo-

fozwiązania m ałżeństwa. W ydaje się przeto ogólne

.505
uwiadomi! o swem  życiu. Sąd tułejSsy na pono-

| j 3  Prośbę dop iero  po upływie sześciu  (6) m iesięcy  
od dnia o g łoszen ia  ninie jszej u c h w a iy  w  ..Gazo* 

I c Lwowskiej** ro zs t rzy g n ie  o uznaniu za  zmarłego 
' 0 rozw iązaniii m a łż e ń s tw a .

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stry j  dnia 4. października 1921. 11496

!ęr. ( 1 . ó i .  _) . Iiujki. Anna z Aioskaluków Kutna
,j,ria Konstantego urodzona 1868 w  R łzworzcnacli ■■ 
^ H .isz  ala w b olcth  wir wieli.nn \v> </ bata r. 1916 

^ofająceni się wojskiem rosyjskiem do Rosji. W edle 
:j Ł'*p,ań św iadków  / t i h o  ov. ala ona w Dub ie na cho- 

sierpn a Ibió r. G.iy zaiem  praw ro-e ę i Uncrła
>L°d ib- rm, źe nieob na zwarta wdraża ię  tia prośbę 

: ;ita M.is aiu. a

,***. K lar? ko w A  emu w Z ioezow  e w ado-i ości o t a -  
uyni. G y v  Anna Kutna ży a ma ona S ilo w i ao-

, ..«a m ,5 «:u. a pos.ę; ouauie na uznanie Anny ,
' skSiuiiow Kutnej za z mar ą. \V yda:e ;ię  przeto o 

J tu: w ezw .tric, • h y u d z  clono rąd >wi 1 ib *»ur ■ t o r o w i
Iw. K l.n - , n u - 

,Ri i i
.j|esć o sw e n ż .c  u Na ponowną prośbę po <i mieś ą- 
,^ 'h u d  ni ogłoszeni.; e ś y t iu  w „ u  zecie Lwowskiej* 

W ostatei znie rozstrzygnie pow yższa presoę.
SąJ okręgowy Od. zia IV.

Z łoczów , unia l t  pażuzernika i9 i l .  11591
T. 3 i»0/ 21/3. Ich te. Kornyło Nai lilak urodzony JO 

•Jr'e ś n it 1. 6: W Słow ie e i t a m  zam ieszkały powiat 
bo ijw .z o - ia ł w  sierp, iu 1914 w yw ieziony no Tał.-r 

bjtu a w edle zeznań swiadua M aik; Majewic.-a w 
i yc^niu r. 3915 zni ri t. niże. Od te.:o c ia s t  m ew . u 

J  *" ża in ej wi .dcm eści. GJy za em praw doroaobn e, 
p  ni obecny z  rart wdir.ża się na rosbę Maksyma 
1 'ah i.ika uo tę owariie na uznanie Ko.-nyiy Naliul i»a 
.** <m irłeg W ydaje s ę  przeto ogólne wezwanie, aby 

tlzieiono Sąt.owi lub .kuatorow l adw. drowi Eu elber-
r --*   ̂ Zt u zo w ie  w i.d on iosc  o z ginionym. Gd,-!'} 
j 0 ,nyK, N hińak żył, ma on trądowi donieść o swem  
*7c;u. jęa ponowną jirośoę po 6 mieś ącacii od dni 
^koszenia edyktu w „ G .z e .ie  Lwowskiej" Sąd osia
d an ie  ioz-trzygnie pow yższą prośbę.

S d okręgow y O d d a .ł IV.
Złoczów, d-.ia S jćaż-zieriiit: Idzi. i!6G0

I _ 1.445/29/3. E dykt Andrzej Luciów, gospodarz z
u>iedził i . a ,  zOita*’ 'o w o tin /m  z Onier. 1 sie poi 
/4l i  i o  wojennej służby jako żołnierz au tr. 35 p. obr 
■fr; j. i iłu żąc  na fru n ie  rosyjskim i rai u ś iia l w b t~ 
'Jac.i po * Brzeżanaml, gdzie w p ż.izi riiiku 1916 pod- 
c^aś s i lu  mu ąa prawdo; odobB ®  zgin jł. Stwierdzi, to 
jteprżyś ę  or.y św iadek Otcksa T iusz syn Fedzia z 
b*<r edz;łowa, który razem z Andrze cm Ł ic ów  w tei 

noj bitwie br. ł udz at. G ty z. tern pizyjać naieżyj 
*e z^ehidzl ust w ow e dom ie nanie z §  24 L. 2 u. c , 
« I i i  ust iwy z d i i 31 maica i9 !8  N. 128 Dzpi . 
•‘■zeto o a prośbę Ewy Łaklt zam. Ł;n łów  wdraża się 
1 ostęp wi-.rie ce.em  uzn. ni.i Andrzeja Ł u ów ;ia zmar 

, zagiń onego a m. lżciiatwa jego z Ewą Łakit tór- 
''.i Lła y ł;  i Maęji z iw artego  za rozwiązane. Wydaj..

prz to ogólne w ezwanie a! y Udzielono S dowi lub 
^Urmorowi p. di. E p.ieinow i adwokatowi w 2łoczow.-e, 
■[Lt  go ust mawia s ę  zarazem obrońcą w ę .ł.i ntiil- 
*l ń kiego w iad .m ości o pow yż wymi nionym. Gdyby 
^'drzej Ł ciów  mimo to żył, w ry w i się go  aby ptze 
^'żej wymieni .nym Sądem s ę  st. w ił lub w inny spo- 
sob uwiadom ił o iw : m  życiu. Sąd tutejszy na po mw* 
"ą prosb, po up'. w i.‘ 6‘ m e lęcy od d n a  og oszen a 
etykta w ,G  zecie L w ow sk ej1* rozstizygm e ostatecz
n e  poWyt-Zy WlliOS.k.

Sąd okręgowy Oddział »V<
Złoczów , d n a  6 crudnia 1920. 115C9

. T. 3 6/21/3. "Edykt. J n Ku icki syn Józefa ur. 17 
'baj i 1896 w Kr„śc.eni:u mm- w A .frtdów ce pon . Przu- 
'"loiany w kwiet iu 1919 w rięty do w o ska ukraiń. ie- 

■«>o i od te. o czasu w szelki ś  ad po ii m zag nąl. GJy 
<dlem je=i prawdopodobnem, że nieob cny' zm .ri, 
'vdraża s.ę  n prośbę K .t rzyny Kuuickięj postępowa- 

'"•e tti uawanie Jana Kun Chieęo za zntaiłego a m .Iżeń- 
*łWa z nnn zawartego za rozwiązane. Wydaje ję i.rze- 
:|J ogólne w ezwanie aby udzielono Sądowi lub k.ira- 
,0,,owi adw. Drohontiieckiemu w Z .oczow ie wiado- 
biejci o zaginionym Gdyby J.n  Kuni ki jeszczo  jy i( 
"'•i o,i w  S ćz ie  dać znać o sw em  ży*c u. Na poncn-, ?:ą 

śbę po 6 n!ie=.iąca:h od fjnia ogłoezcuta cdy„tu w 
♦Gazecie Lwowskiej" SąJ ostatecznie rozstrzygnie 
^ w y ższą  prośbę.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Z łoczów  dnia 7 października 1921. łlóSC

T, 60/21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna 
jJa za zmarłego. Anna ślusar z Kupnowic starych 
I hlosta o uznanie męża Andrzeja Slusara za zmarłego 

rozwiązanie zaw artego z nim w gr. kat. cerkwi, w 
"'kpnowicacn starych dnia 13. listopada 1913 niałżeń- 

z zeznań wnioskodawczym  i poświadczenia 
, 'Gerzchności gminnej w-ynika, że Andrzej Slusar ja- 
0 żołnierz 89 p. p. byłej armii austr. dostał się do nic - 
. °li włoskiej i od jesieni 1919 roku niema o nim ża- 
*|6i wiadomości. Zachodzi przeto domniemanie, źe 

rjbarł w niewoli. Na podstawie ustawy z 31. marca 
Kr, 12S Dzpp. wdraża się postępowanie celem  

Zriania za zmarłego Andrzeja Slusara. Wydaje się 
, rzeto ogólne w ezw anie, aby udzielono Sadowi lub 
k u a*orow ' P anu ^ r‘ Giżowskiemu adw. w Rudkach, 
'/ Jr/*go równocześnie ustanawia się obrońcą węzła  
^'^Iżeńskicgo wiacom ości o pow yż wymienionym. Sąd 

• 'ia ponowną prośbę po dniu 1, czerwca 192? ro6 .

strzygnie o uznaniu za zmarłego 1 o  rozwiązaniu mał
żeństwa.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 6. listopada 1921. 11544

T. Euyk.. Jan Hegcr syn Jana urodzony
Wi listopada 878 w  starym Kameńcu w 0'.cc!i><ch a 
ąniieKikaiy w ii ;sku, powołany w r, 1914 do wojsun  

aii.urjackieao co ita l się d<> Przem yśla, a z up. Jteiem 
; .w ierazy do niewoli : Uąd p i-yw ai. Ostatni ego I st dc 
ż  ny 7. roku l u l p  donió ł, ż e  wybicia się z W ladywo- 

‘ s ł  ku przez J iponję i Amerykę do domu. Odtąo w szeł- 
»lad po on; za g .a ,! Gd.- w obec jo w y tia e ą o  jest 
prawdo|;ocJv b em, że Jan Heger poniósł śm erć przet-. 
.a prośbę M .rji a tr-ow ńskich Heger wdraża się S>o- 

••.tępowan e ce em uzn nia go za zm arłego a malżeri- 
ii\v ,i z iiir.i zawartego i a  rozw iązanej Wydaje s  % prze- 
t i  ogolii- w ezwanie aby u , iadosiuouo Ląd albo kura
tora adw. dr. Grubera w Z łoczow ie, którego zarazem  
as!, na t ia się oororcą w ęzła  m ałżeńskiego o zaginio
nym. Gdyuy Jan Hegtr żył, wzywa się go, by doniós 
Są owi o sw tn i źycitu Na ponowną prośbę po uliły- 
w ie 6 miesięcy od cnTO oj.loszeitia edyktu w »Gaze- 

ie Lwowskie.* Sąd ostatecznie rozstrzygnie pow yższą  
prośbę.

Sąd .okręgowy oddział IV.
Z łoczów , iiuia 21 października 1921, 11592
T. IV 1B8/21/2. W drożenie postępow ania ceietn 

uznania z?, zm arłego. Ki ful Dum.t syn Józefa i Maiji 
urodz..ny 1885 w j leśni żo.ntcrz 16 pułku *.b óny kra- 
i«.'w-*j pouług zap sków  I u.ku zaginął w- bitw ie ź ! l ; aźj 
llziern ka 191-4 r. Gdy zat. ni przyjąć należy, że  zuchu 
J i m .tawuwe domu ein.mie z §  24 L, 2 ust e. p izeu  
w uraża się na j rośbę jego żony Marji po-.tępe wainc 
ce cm u z ii . i i i: za zinar.ego. Wy u- j- się  prze.o ogóliu- 
wezwan e, aby u J z ie lo iu  Sądowi lub kur*.ło pw l iJa u 
la w  Sz.iiankowi we Wa -uwicach wiadom ości o p o 
w yż wyinijniunym. K aioli Dun.,ta w z y w i s ę ,  ab} 

rzed n-żej wymienionym Sąd.-m staw.t się i u b w ;nn 
=,posób uwiao< n i . o sw em  życ u. hąd tutejszy n.t po 
iiuwną pi o s i ę za pół roku od dnia wyd»ukow -.ula 
..cyklu w gazecie ro-Strz,gn ie o uzna iu za zm«rłeg->

Siy.i okręgowy O ddział IV.
Wadowi, e, d n a  3 września 1921 1174-,-
T. .V. i  -8/żO/ó. W drożenie postopowrnia celeu, 

uz- an'a za zm arleg >• Jozef MuG ,, i-yn Anurzija i Ewy 
rodzony 18/9 io  u w  L pn ku powi..t B la, żLłn.ę.z 

■9 pjł,;ti piechoty od 17 marca 1915 ri.ku nie ua: o 
obie w iaocm uści a podobno z giną! w bitwie poo  

V rfevą- Gdy zatem przyiąć i.ale-ży, że zach dżf t;.f ■ 
w ow e dtm niem anie z §  *24 L. 2 u. c, przeto wdraż 
się na próśb; jego żony M.trji j ostępow au e ^ c le m  u 
zinnin z a  zm ail ,,o. Wyd jo się prze,o o g ó n r  n ezw.:*
: e, ; bv u, z eiono sądow i lt b - kuratorowi p. adw. ;r  
W Jmsm.innow. we Wad.>wic-„ch w iju o m o ś.l o  powyż 
wymien.anytn. Józela Kusina w zyw a się, aby przed ń - 
żej wynii..nt&:iym Sąd m siaw ii -tę lub w inny sposób  
uwiudoniii o sc.effi życiu. 5 ;d  tutejszy na i onawną 
[irośbę za j o ł ro. u od dnia wydrukowania ogłoszeni 
w gazec e, rozst-zygaie, o uzn m u za zn a le g o .

S^J okręgowy O id z  a; IV. ,
W adowice, < nia 20 paż Jz.crnka 19..‘L 11734

T. 53/21/3. W drożenie postępowania celem uzna
nia za zmarłego. Marianna z  Procków Chanas z Kor
nic wniosła o uznanie jej męża Antoniego Chanasa 
za zmarłego. Z zeznań św iau la  Michała Kinaśza w y
nika, że Antoni Chanas w czasie odwrotu wojsk n- 
kraińskich z Galicji wschodniej w  maju 1919 został 
ciężko ranny i zmarł w szpitalu w- Drohobyczu. W 
tnyśl ustaw y z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się po
stępowanie celem uznania za zmarłego. W ydaje się 
przeto ogólne w ezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Panu Dr. Hurkiewiczowi w Samborze wia
domości o pow yż wymienionym. Sąd tutejszy na po
nowną prośbę przed 1. marca 1922 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 16. czerw ca 1921. H533
1 . 71/21/3. Michał Hrycyk, syn śp. Stefana i Anny, 

rolnik urodzony i zamieszkały w Teleśnicy oszwaro- 
wej. podczas wojny światowej w roku 1915 odszedł do 
czynnej służby w ojskow ej, którą pelnii na froncie 
włoskim. Ostatnią wiadomość o sobie nadesłał *v jesie- 
n; 1918; od tego czasu słych o nim zaginął. Sąd okrę
gow y w Sanoku w zyw a każdego ktoby o życiu Mi
chała Hrycyka rniał jakąkolwiek wiadomość, aby dał
0 tein znać Sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. 
Dr. Slączce w Sanoku w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego w ezwania. Jeżeli w tym cza
s ie 'S ą d  nie otrzyma żadne) wiadomości o życiu Mi
chała Hrycyka, uzna go na ponowny wniosek Feduni
1 śl. Hrycyk, 2 śl. G rysisw icz za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV,
Sanok dnia 28. września 1921. H400
T. IV. 116/21#. Wdrożenie Postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Błażej Piszczek, syn Józefa i 
Zoiji z Raczków Piszczków , urodzony dnia 28. grudnia 
1877 r, w Siekierczynie powiecie limanowskim, pow o
łany w czasie wojny do stużby w wojsku austrjackiern, 
zaginą! w jednej z bitw nu froncie włoskim z po
czątkiem listopada I9ł(j r. i od tego czasu nie daje 
o sobie znaku życia. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie i  par. I ustałby z d. 
31. marca 1918 L. 128 Dz. u, p., przeto wdraża się na 
prośbę Marji Piszczkowej postępowanie celem uzna
nia za zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
w ezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości o po
w yż wymienionym a jego samego w zyw a się, aby j 
przed tutejszym Sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem  życiu. Sad tutejszy na ponowna 
prośbę po dniu 30. kwietnia 1922 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.

T. IV. 92/21/2. W drożenie postępowania celem u-
znariia za. zmarłego. Franciszek Pałka syn Wojciecha 
i RozaSji z Liszko w, urodzony dnia 9. marca 1879 r. 
,w Starej wsi powiecie limanowskim, powołany do woń-, 
ska austriackiego, w czasie wojny miał być w ysiany  
na front włoski i od końca roku 1916 nie duje o sobie 
żadnej wiadomości. Gdy zatćrn przyjąć nułeźy, że za
chodzi ustaw ow e domniemanie z par. 1 ustawy z dnia. 
31. marca J918 L. 128 Dz. p. p. przeto wdraża się na 
prośbę Antoniny Pałkow ej postępowanie ccitni uzna
nia za zmarłego, zaginionego. W ydaje się przeto ogól
ne wezwanie, aby udzielono jjjfcdowi wiadomości o po
w yż wymienionym a lego sam ego w zyw a -się. aby 
przed tutejszym Sadem stawi? się lub w inny- sposób' 
uwiadomił o swem  życiu. Sad tutejszy na ponowi--, 
prośbę po dniu 30. kwietnia 1922 rozstrzygnie o tacr,:-.- 
niu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 2. września 1921. 11629

R & Z M A IT &  O b U M E S Z C Z S IT A .

C. VII. 438/21/1. Strona powodowa Mikołaj Król 
w Zabojkach wniosła skargi przeciw stronie pozwanej 
niewiadorpej z miejsca pobytu Teofili Szkwarek za
mężnej Majcher o uznanie i wpis prawa własności zpn. 
do L. czynn. C. VII. 438/21/1. Audiencja do ustne! roz
prawy została wyzwactorift nu 21 gi .• Inia 1921 godz,. 
9 przedpoi. w tym Sądzie biuro Nr. 8 sala rozpraw. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwane) jest niezna
ne, ustanawia się adwokata ALronow icza kuratorem, 
który ją bęuzie zastępow ał na jej koszt i niebezpie
czeństw o dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika.

S a l  pow iatow y, Oddział Vtl.
Tarnopol dnia 11. listopada 1921. 11809 1—3
C. VII. 412/21/1. Strona powodowa Marja Buryu 

z D tnysow a wniosła skargę przeciw stronie pozwa
nej Katarzynie zamężnej Krzymowskiej z Kupczyniec
0 zezwolenie na intabulację prawa w łasności co do 
1/12 części z połow y realności i. w. tup. 976 gminy, 
D enysów  do L. czynn. 412/21/1. Audiencja do ustnej, 
rozprawy została w yznaczona :ia 2. grudnia 1921 godz.
9 rano w tym sądzie biuro Nr. 8 sala rozpraw. P o
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się Dra Drykowicza adwokata w Tarnopolu 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt t 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie sta
w i i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy,- Oddział VII. •
Tarnopol dnia ?il. października 192;. 11895 !—3

C g. 1. 305/21. Edykt. Strona powodowa Nykoła 
Prociów  wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Mi
chałowi Prociów o 300.000 Mkp. do L. czynn. C. g. I. 
305/21?$fcn($eitojnj«<lo utjtnei rozprawy została w y zn a -.. 
^czoiłfl- na- 27/12 1921 godz. 9 prz«d poł. w ty/a-■sędK-te-1 
biuro Nr. 83. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej, 
jest nieznane ustanawia się adw. Dra Lindcnbauma ku
ratorem, który Ją będzie zastępowa? na jej koszt tnie*  
bezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sama si? nie stawi
1 nic ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział 1.
Stryj dnia 21. listopada 1921. HSSl
C. II. 424/21/2. F.aykt. Przeciw Franciszkowi Skot

nickiemu z Gotcowe], którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do Sądu pow iatow ego vc 
B rzozow lo przez Jana Skotnickiego po Jakófcit pozew 
o zniesienie współw łasności realności wid. 597 xs. gr. 
•on. Golcowa. Na podstawie pozwu y/y znaczono au
diencję na dzień 9. listopada 1921 godz. 9 rano w biu- 

<rze Nr. 15. Celem strzeżenia praw' nieobecnego ustana
wia się Pana St. Kosińskiego adw. w Brzozowie, ku
ratorem. Tenże kurator zastepyw ać będzie nieobecne
go w rzeczonej sprawie na jego koszt i n iebezpieczeń
stwo, dopóki on w Sądzie się r.ie 2głosi łuh pełno
mocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddział Ił,
Brzozów dnia 3. października 1921. 11794

A M e  s r n r z A c j c .

Nov.-v Sacż dnia 3J. sierpnia 1921.

Nc. XXVIII 1207/21/4. Edykt. Na wniosek firmy 
Finkelstein i Peh! we Lwow ie wdraża się ppstępowu- 
nie celem umorzenia iiKStępujących papierów warto
ściowych; 1) Legitymacja zdliczeniowa Nr.f-022 na 
nadana na stacji L w ów -Podzam cze prliesylke 136 koli 
waga 0943 kg. za zauczką 33.5-30 Mkp. adres Scliamł 
Katz w Krystynopolu; 2) Legitymacja zaliczeniowa  
Nr. 9225 rm nadaną na stacji Lwów-Podzam cze prze
syłkę 19 koii waga 750 kg. za zaliczką 34.420 M!cp 
adres Józef Araarant w Brzeżanuch — I w zyw a się 
posiadacza tych papierów, by w przeciągu 6 miesięcy  
zgłosił się w tutejszym Sadzie i wykazał sw e prawa 
do posiadaniu, w przeciwnym bowiem razie papiery 
pow yższe jako mocy prawnej pozbawione uznanymi 
by zostały.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XXVIII.
Lwów dnia 11. października 1921. 11827 3
T. VI. 226/21/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

wartościowych. Nu wniosek Chaima Schneidra w Kra
kowie wdraża się postępowanie celem utworzenia ozna
czonych niżej papierów w artościow ych wraz z od
nośnymi kuponami, które miały wnioskodawcy jjjjy. 
nąć, w zyw a się posiadacza tych papierów, aby je v. 

j ciągu podanego niżej terminu przedłożył ternu Sadowi.
[ także Interesowani rń*ju zgłosić swoje zai anty r-r-eed '. ‘ 

11630 wnioskowi. W razie przeciwnym toaalby S*d‘ wt pouo-
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w ny wniosek po upływie tego terminu te papiery war*' 
tościowe za umorzone. a to: u) same papiery u-urto- 
ic io w e  po upłyv ie wir.cun roku od dnia płam ośści 
ostatniego wydanego ku.m.nu, lub od dnia płatności sa- 
Juej wierzytelności, jeśli pierwej młała być płatno; b) 
kupony no uptówie jcUncgu roku od dr.it> płatności 
każdego kuponu, iedąakżć ule wcześniej, jak w rok po 
pjerwszeiii ogłoszeniu tego '/urządzenia. Oznaczenie 
papierów wartościowych: D ziew ięć akcji Nr. 3656.
3657. 365S, 3659, 3001- 3661, 36t>2, 3663. 3Wj4 wy.lane 
przez firmę ..Fabryka maszyn i wagonów L. Ziele
niewskiego w Krakowie, Lwowie i Sanoku T ow arzy
stw o akcyjne" z daty Kraków 10. lutego 1914 warto
ści nominalnej po 200 Kriro>; /. kuponami dywidendo
wymi 1926/1926.

Sad okręgow y cyV i,uy. Oddział Vi.
Kraków dnia 13. października 1921. 115.33
T. VI. 170121/3. Zarządzenie umorzenia papierów  

w artościowych. Na wniosek M ieczysław a Kottika we 
Lwowie wdraża “Sie postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru w artośęiowego,- który 
•wnioskodawcy miał zaginąć, w zyw a sic posiadacza te
go papieru, aby w ciągu iednego roku od dnia ogłosze
nia zarządzenia przedłoży! tętnu Sądowi, takae inni 
interesowani rnają zgłosić sw oje zarzuty przeciw wnio
skowi. \Y razie przeciwnym uznałby Sąa na ponowny  
Wniosek po upływie tego terminu ten papier warto
ściowe- za umorzony. Oznaczenie napiera w artóścicw e
to :  Kwit depozytow y L. 5547 Spółki kredytowej
członków T ow arzystw a wzajemny cli ubezpieczeń w 
Krakowie na tegoż T ow arzystw a L. 125913 i
144897.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VI.
Kraków dnia 15. września 1921. 11629

A. 233/19/5. Edykt. Sąd pow iatow y w Gwoźdżcu
ogłasza, że dnia 20. kwietnia 1919 w Sorokach zmarł 
AiK.ijiaj Zajda Jskóós, pozostawiając rozporządzenie 

woli. w ktćrcirt nieustanowił dziedzica. Ponie
waż Sądowi miejsce pobytu Piotra Zajdy nie jest zna- 
nem. przeto w zyw a .się co. aby w przeciągu jednego 
rok.j i.Lzac od dniu tiUcj podanego zgłosił się w tu
tę jsz", m Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
rzenia, w przeciw uym IjjM em razie, spadek zostanie 
przeprowadzone ce zgtąszującymi sic dziedzicami i z 
kuratorem Marią AiaL.cbów Zajda ustanowionym dla 
nieobecnego Piotr.; Z.(j.!y,

Sad pov/i.i.towy, Oddział UL 
G-,vo.-:uzice tiulu 30. grudnia 1921. 11808 1—3

F I R M Y .

Fi.-.n. 182*21. C. li. 41. Wpis do rejestru handlo
w ego lirmy r.półkfwei. Do rejestru firm spółkowynh 
należy w ciągnąć co następuje: Siedziba iirmy: Bory
sław . Brzmienie firmy: „Petro!stern“ spółka góriijczo- 
naftowa z ogr. por., po irancusku: ,.Petrolsterti“ societe  
des P etroles societe anonymc, po niemiecku: ..Petroł- 
stern" Nafta-Bersbaugesellschaft • ni. b. H. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) nabywanie własności pól nafto
wych i prawa poszukiwania w szelkiego rodzaju nie- 
zastrzeżonych minerałów, a w szczególności także na
bywanie w łasności gruntów w cela poszukiwania, w y
dobywania i zużytkowania niezastrzeżonych minera
łów żyw iczn ych ; b) kupno lub irmego rodzaju naby
cie terenów' naftowych lub kopalń naftowych i usku
tecznienie wierceń lub w ogóle poszukiwań górniczych 
na tr.;h, terenach własnych lub obcych; c) uczestnicze
nie w takich .w yżej pod a) i h) wspomnianych przed
siębiorstwach krajowych lub zagranicznych; d) urzą
dzanie, zakupywanie lub innego rodzaju nabycie i u- 
trzynrywanie w ruchu rafinerii oleju skalnego, oraz 
innych przedsiębiorstw i zakładów w celu przerabiania 
minerałów żyw icznych; e) urządzanie, zakupywanie 
lub innego rodzaju nabycie w szelkiego rodzaju ruro
ciągów, tłoczni i zbiorników w cełu odtłaczania, trans
portowania i m agazynowania oleju skalnego i innych 
produktów itiirerałnych; f) nabywanie t. z w. udziałów  
brutto i handel tymi udziałami brutto: g) handel mi
nerałami żywicznym i i gazami, oraz wszelkimi pro 
duktami naftowymi i ubocznymi uzyskanymi w prze
m yśle rafineryjnym, a to w szystko ad a) do g) na ra
chunek własny luj-, obcy. Forma- spółki: Akt mMariąl- 
ny z daty Drohobycz 12* 1921 Irep. 87389. Kapitał
zakładowy w ynoszący 1 .śón.OOO Mkp. został w cało
ści wpłacony. Zawiadowca spółki: Szymon Stern,
właściciel kr pa! ni n a b , w Borysław iu. Podpis firmy: 
Pod br/,-ivi.-rie>.) ’ir '.v  języku polskim, francuskim 
lub niemieckim podpisywać Będzie Szymon Stern. 
Prokurę udzielono Eliaszowi Sternowi, przem ysłow co
wi w Borysławiu. Dzień wpisu: 1. października 1921.

Sad okręgow y. Ockizdat V.
Sambor dnia l. październik:; 1921. 11670
Firm. 222/21. C. 11. 43. Wpis do rejestru handlowe

go iirmy spółkowej. Do rejestru firm K ółkow ych na
leży wciągnąć co następuję: Siedziba firmy: Droho
bycz. Brzmienie firmy: ,.Despi“ Małopolska N aftow o- 
Przem ysłow a i Techniczno-Handlowa Spółka z ogra
niczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior
stwa: I) Nabywanie, eksploatowanie i pozbywanie na 
własny lub obcy rachunek terenów naftowych i praw 
wydobywania minerałów bitumicznych, jako też ko
palń naftowych, udziałów w terenach i kopalniach na

ftowych, tuk zwanych udziałów brutto; 2) wiercenie 
na własny lub obcy rachunek i poszukiwania za mine
rałami bitumicznymi na terenach własnyeli, lub obcych, 

j w ydobywanie minerałów, względnie produktów ży- 
J wiernych, u zatem także i gazów ziemnych, pozbywa- 
|nic- takowych lub też tiżyikuwanie w inny sposób: 3i 
{ zakładanie. dzierżawienie, prowadzenie względnie u- 
, trzymanie v. ruchu oraz pozbyw aiiie. rafinerii natty; 
4) zakładanie, nabywanie, utrz.vi.;anie w ruchu, w zglę
dnie prowadzenie oraz pozbywanie na własny lub 
obcy rachunek (toczni do przytłaczania oraz p o z k J  
waiiiu na własny lub obcy Jacmmek tłoczni do prze
tłaczania względnie transportu ropy. zapomocą ruro
ciągów, magazynów i rezerwuarów ropnych oraz ru
rociągów gazow ych: 5 | zakładanie, nabywanie, dzier
żawienie i prowadzenie sposobem zarobkowym, lub 
też pozbywanie tak zwanej wypożyczalni żerdzi i in
nych narzędzi ratunkowych do instrumentach szybćJBH 
6) zakładanie, nabywanie i prowadzenie oraz pozby
wanie warsztatów mechauicznyyh do wyrobu i na
prawy w szelkiego rodzaju maszyn, przyrządów i na
rzędzi, oraz innych artykułów technicznych; 7) handel 
w szelkiego rodzaju towarami żelaznymi względnie me
talowymi, artykułami technicznymi, elektrotechniczny
mi i chcmiczno-technicznymi, maszynami, kotłami pa
rowymi, rurami, żerdziami do wiercenia, i do instru
mentami wszelkiego innego rodzaju przyrządami, na
rzędziami i wyrobami żelaznymi względnie m elaiow y- 

%ii, zakładanie i prowadzenie względnie pozbywanie 
przedsiębiorstw handlowych i składów tego rodzaju 
artykułów; 8) zakładanie, finansowanie i prowadzenie 
na rachunek własny lub obcy oraz pozbywanie przed
siębiorstw fabrycznych i handlowych, mających za 
przedmiot w yżej wzmiankowane lub pokrewne cele, 
jakoteż uczestniczenie w> tego rodzalu przedsiębior
stwach krajowych i zagranicznych —■ w szczególności 
przez nabywanie udziałów lub też ekc.il; 9) zajmowanie 
się na rachunek własny lub obcy wogóle wszelkimi 
interesami .wchodzącym i w zakres naftowego prze
mysłu i h aiB u . Forma spółki-. Akt notarjahiy z  daty 
Drohobycz 15. września 1921. Lrep. 43029. Za w lado w - 

jcy : Maks Spitzmann, przem ysłowiec w  Drohobyczu i 
j Józef M endrochowicz. przem ysłow iec we Lwow ie. Ka- 
{ Pitał zakładow y 6.000.00J Mkp. został w całości wpła- 
{eony. Podpis firmy: Pod brzmieniem iirmy podpisują 

dwaj zaw iadow cy koli ek ty w nic lub też jeden zaw ia
dowca wspólnie z prokurzysłą. który podpisuje z do
datkiem wskazującym na prokurę. Prokurę udzielono: 
Maksowi Schreierowl i Ryszardowi Spitzmannowi u- 
rzędnikowi prywatnym w Drohobyczu. Dzień wpisu: 
12. października 1921.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 12. października 1921. 11671
Firm. 96/21. C. V. 3* Wpis do rejestru handlowego  

firmy spółkowej. Do rejestru firm spćlkowych należy 
wciągnąć co następuje: Brzmienie firmy: ..Browak"
spółka naftowa z ograniczoną poręką. Przedmiot 
przedsiębiorstwa stanowią wszelkiego rodzaju interesa 
pozostające w związku z przemysłem górniczym w o- 
gółności, a n S o w y m  w szczególności. W szczególno
ści: a) nabywanie, eksploatowanie i pozbywanie tere
nów, kopalń, udziałów netto i brutto i innych upra
wnień górniczych, w iercenie na własny#!, cudzy rachu
nek i handel produktami górniczymi w najszerszem te
go słow a znaczeniu; b) prowadzenie wszelkich w za
kres przemysłu górniczego i naftowego wchodzących  
interesów w ytw órczych i handlowych, zakładanie, na
bywanie, utrzymanie w ruchu fabryk, rafinerii i innych 
zakładów: w szczególności zakładania, nabywania i 
utrzymywania w ruchu rurociągów i rezerwoarów do 
przechowywania ropy i innych poduktów na w łasny  
i cudzy rachunek, handel przyborami używanymi w 
przem yśle górniczym i naftowym; c) nabywanie, z a 
kładanie. dzierżawa, finansowanie i uprawianie także 
innych przedsiębiorstw zmierzających do przytoczę • 
nych wyżej celów , uczestniczenia w tego rodzaju 
przedsiębiorstwach krajowych i zagranicznych, w 
szczególności też przez zakładanie spófck lub nabyw a
nie akcji lub udziałów w tego rodzaju spółkach; d) po
średniczenie w zawieraniu Interesów pow yższych mię
dzy osobami trzecimi, obejmowanie zarządu obiektów  
związanych z przemysłem górniczym lub naftowym, 
tudzież prowadzenie takich interesów na rachunek ob
cy. Forma Spółki: akt notarialny z daty Drohobycz 
17/L 1921 Lrep. 79121. Kapitał zakładowy: 500.000 Mkp. 
został w zupełności wpłacony. Zawiadowcą firmy jest: 
p. fakób Nowak, przem ysłowiec w Borysławiu. Pod
pis lim ty: pod brzmieniem firmy podpisywać będzie 
zawiadowca. Dzień wpisu: 29. kwietnia 1921.

Sąd okręgow y handlowy. Oddział Ii.
SamboY dnia 29. kwieinia 1931. <1679
Firm. 42/20. St. III Wpis fi.-my stowarzyszenia  

zarobkowego i gospodarczego. Należy wpisać do reje
stru stow arzyszeń zarobkowymi i gospodarczych. "Sie
dziba. stowarzyszeni.;: Stary Sambo'-. Brzmienie iiin iy. 
Konsmn urzędniczy stowarzyszeni.' zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. Data statutu: 21. .stycznia i920. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie i dostarczanie 
jedynie członkom stowarzyszenia środków żyw ności, 
opału, św iatła, 'dzieży, obuwia. Melizny i innych- 
przedmiotów gospodarstwa domowego, dobrej jakości 
po cenach możliwie najniższych. Czas trwania: nieo
graniczony. Dyrekcja: Na wainein zgromadzeniu człon
ków odbytem dnia 27. stycznia 1920 wyhrani zostali 
dyrektorami Stanisław C zyżyński, ks. Karol Miler, 
Józef Szuler. Mikołaj "Solski i Józef Antoni Kalita w 
Starym Samborze. Podpis firmy: pod brzmieniem f-r- 
rny podpisują ważnie dwaj członkowie dyrekcji. Ogło
szenia w lokalu stow arzyszenia. K/działy członków .

KIO K. Odpowiedzialność:; do sumy dwukrotnego
działu. Dale. wpisu: dnia 15. marca 1920,

Sąd okręgow y. Oddział \ .  l l# o
Sambor dnia 15. marca 1920.
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A. M. KiERSKI
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H a r m e l a d e
Z JABŁEK NA CUKRZE PIERWSZEJ 

JAKOŚCI w skrzynkach  ty lk o  
h urtow n ie  d o sta rcza

Falskie Tonzpfw s Hiindlorac §. 9.
w  KRAKOWIE, b ła n r k o w s k a  i . O d d z ia ł  
s p o ż y w c z y  — — f i l ia  w « LWOWIE, u l?oa 

K o ł łą ta ja  I. 8 . l!S9f

KA RTY CUKROW E.
Zakład aprowizacyjny w zyw a pp. Kupcó" 

rejonowych i'p p .. Zarządców konsuniów , by ’/C 
chcieli oddać zrealizowane karty cukrow e Nr. 2- 
w biurze kart cukrowych (pi. Bema 5 II. p.) v 
następujących terminach: 
pp. Kupcy rej. dfc. I. d. 30/XI. w ś r e d ę

„ „ II. o . ł/XU. w  czwartek
„ „ „ III. d. 2/XII. w  piątek

„ IV. d. 3/XII. w sobotę  
„ „ „ „ V. d. 5/XII. w  poniedziałek

„ „ * VI. d. 6/XII. w e wtorek
pp. Zarządcy konsum. 7 /XII. we środę /
każdorazowo ód 5 do 7-mej po południu.

Bezpośrednio po odbiorze kart rozpoczyn? 
Zakład w ydaw anie  kart cukrowych Nr. 24 liż 
m iesiąc grudzień. Celem odbioru tychże uprast  
się pp, M ężów zaufania o  zg łoszen ie  s ie w  bid' 
rze knrf cukrowych w  następujących terminach 
t p. M ężowie zaufania : dziel. I. i II. w  piątek
d n ia  9 X11., III. i IV. w sobotę dnia 10. XII., dziel 
V. i VI. w poniedziałek dnia 12X11. — każdej 
razowo od godziny 9 do 1 rano i od 5 do * 
po południu.

Pp. Kupcy rejonowi i Zarządcy konsumóM' 
mogą t obyw ać cukier przeznaczony na karij- 
Nr. 24 od dnia 9. grudnia w piątek codzienni1 
w godzinach od 9 -te i do 1-szej, przyczem na* 
leżną im ilość będzie kasa Zakładu sprzedawaR  
na żądanie częściam i po 680  marek za kiloprarr 
łącznie z workiem. H8Pt

M'ejski Zakład aprowizacyjoy

W ydaw ca. 6PÓŁKA WYDAWNICZA, 
j Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.

Redaktor naczelny: S ta n is ła w  K o sso w sk i.
Redaktor odpow iedzialny; S ta n is ła w  Z ach ariasiew icz


